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— Jutro jako w oktawę uroczystości Bożego Ciała, 
processja w zwykłym porządku odbywać się będzie 
a mianowicie z kościoła Narodzenia Najświętszej Ma- 
rji Panny na Lesznie i z kościoła Ś-tej Trójcy na 
S >lcu.

=  Jutro o godzinie 8ej rano w kaplicy P. Jezusa 
w kościele Archi-katedraluym Śgo Jana— wotywa.

— W dniu onegdajszym ed godz. 5£ po południu 
JX. Biskup Majerczak w kościele Śgo Krzyża udzielił 
Sakrament Bierzmowania przeszło 500 osobom— 
wczoraj zaś udzielał Sakrament Bierzmowania w ka­
plicy N. M. Panny przy ulicy Żytniej.

—  Dowiadujemy się, że J. C. W. Wielka Księżna 
Aleksandra Józefówna, raczyła przyjąć dedykację dzie-
a muzycznego p. Dietrich, pod tytułem: „Talizman/ 

a oceniając łaskawie wartość tej wdzięcznej pracy, ra­
czyła przeznaczyć dla autora odpowiednią nagrodę.

(G) Dwunaste zwyczajne ogólne zgromadzenie akcjo- 
narjuszów drogi żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej, 
odbyło się w dniu wczorajszym pod przewodnictwem 
Prezesa Rady Zarządzającej, Tajnego Radcy Kruze, 
w obecności Inspektora Drog Żel. Rad. St. Biergiela, 
Komissarza Rządowego Rad. St. Hórschelmanna, Na­
czelnika Zarządu Żandarmsko - Policyjnego Jenerał- 
Majora Moliera, yice-prezesów Jen.-Lejt. Feuchtnera i 
Leopolda Kronnenberga, tudzież członków Rady Za­
rządzającej.

Obecni na zgromadzeniu akcjonarjusze w liczbie 44, 
reprezentowali kapitał w akcjach na summę rubli sr 
2,283,500.

Na assessorów zaproszeni zostali: Tajny Radca Se- 
“ torParnicki i Rad. St Naczelny Prokurator Chwa- 
hbóg; na Sekretarza, Sędzia Teofil Piotrowski.
nr7 , , k f |,SiRa(iir Zarządzającej, zagaiwszy posiedzenie, 
p -eustawił treściwie obraz dokonanych przez Zarząd 
prac w r. 1869 i pozyskanych w tymże roku finanso- 
vycii rezultatów. Oznajmił nadto zgromadzonym po­

myślny wzrost dochodów w r. b.; w ciągu bowiem 
P’§ciu miesięcy r. 1870, pozyskany do- 

i u a  ifia6^  ni^ y  dotąd nieotrzymanej cyfry r. sr. 
iQfui k- 85^, przewyższył zatem dochód z roku 
1869 za tenże czas o rs 145,045 k. 50, co tem sa­
mem daje nader pomyślną na przyszłość dla przedsie- 
bierstwa wróżbą.

Następnie, przewodniczący w komissji rewizyjnej 
p. Juljusz Wertheim, przedstawił sprawozdanie tejże

kommissji z rewizji rachunków, zamykając takowe 
wnioskiem, aby Rada Zarządzająca udzieliła zarządo­
wi pokwitowania z rachunków za r. 1869. Wniosek 
powyższy, akcjonarjusze jednozgodnie przyjęli.

Z kolei porządku dziennego, uchwalono dywidendę 
za r. 1869 w wysokości rs. 5 hop. 15 na akcję, oraz po­
stanowiono przelać z zyskiem r. 1869 na rzecz nad­
zwyczajnego zasobowego funduszu, summę rs. 84,028, 
niezależnie od odłożonej w moc § 43 Ustawy, rezerwy 
zwyczajnej w summie rs. 19,520 k. 31.

Na członków kommissji rewizyjnej na r. 1870 wy­
brano pp. Juljusza Wertheima, Henryka Rossmana i 
Stanisława Wołowskiego; na zastępców: Henryka Na- 
tansona i Edwarda Tysa.

Wychodzący w r. b. ze składu Rady Zarz. człon­
kowie: Jenerał-Mąjor Czernicki i Miiller Gustaw, ber­
liński bankier, jednomyślnie na nowo wybranymi zo­
stali.

Na tem posiedzenie zamknięto. Obecnym akcjona- 
rjuszom doręczono drukowane sprawozdanie z exnloa- 
tacji drogi żel. Warsz.-Wied. za r. 1869, z którego 
wkrótce treściwe podamy wiadomości.

—F— Posłańcy publiezni coraz więcej znajdują za­
jęcia, a liczba ich z początku zaledwie do 30 docho­
dząca, dziś wynosi około 60. Liczba ta jest jeszcze 
zbyt mała, by można na pewno znaleźć posłańca 
w główniejszych choćby miejscach miasta, a w tąkim 
tylko dopiero razie będą oni mieli zupełne powodze­
nie, a publiczność wygodę. Biuro powinnoby konie­
cznie ogłosić punkta, w których obecnie stoją posłań­
cy. Wymienienie ulicy nie wystarcza, trzebaby wskazać 
nawet dom, sklep, róg ulicy i t. p. jednem słowem 
należy ściśle oznaczyć punkt.

Zbliżający się kwartał Śto Jański, a z nim ogólna 
przeprowadzka w naszem mieście, da niem ałe zajęcie 
posłańcom, idzie jednak o to, aby służbę do tego do­
brze urządz ć.

Przedewszystkiem należy ją zaopatrzyć w wozy do 
przewożenia rzeczy. W ozy te powinny być urządzone 
jednak zupełnie odmiennie od wozów tak zwanych u 
nas meblowych, a tembardziej od tych, jakie posiada­
ją woziwodowie.

Dobre wozy meblowe powinny być zbudowane na 
nizkich osiach. K oła zatem powinny być m ałe lub też 
wyginane. Platforma wozu szeroka i długa nizko za­
wieszona powinna być wyłożona rogożą, również jak  
ściany wewnętrzne wozu, mającego w ogóle kształt



wagonu. Jedna ściana naprzykład tylna lub boczna, 
mogłaby być otwieraną i stanowić pomost niezbędny 
przy kładzeniu lub zdejmaniu rzeczy z wozu. Obecnie 
używane wozy meblowe są za wysokie, co utrudnia 
ładowanie na nich cięższych przedmiotów.

Wóz należycie urządzony nie kosztowałby zbyt wie­
le a opłaciłby się wkrótkim czasie. Pewność zaś ludzi 
obsługujących skłoniłyby z pewnością każdego z prze­
prowadzających do użycia w tym razie posługi biura 
posłańców.

Oczy wi ście, że szkody zrządzone przez przenoszących, 
winny być wynagrodzone właścicielowi, podobnie jak 
się to dzieje w wielu miastach zagranicznych. Zdarza 
się tam często, że jeśli ktoś zmienia mieszkanie, nie 
ma czasu lub ochoty zająć się tą  męczącą robotą, wów­
czas układa się z biurem posłańców, oddaje mu klucze 
od mieszkań i powraca do nowego już zamieszkania 
po ustawieniu w niem rzeczy.

Zdaje się nam, że nic nie przeszkadza wprowadze­
niu i u nas podobnego urządzenia, na którem zyska­
łaby publiczność razem i posłańcy.

Z początku dla braku odpowiedniej ilości ludzi, mo- 
żnaby użyć niesamych posłańców, ale razem z wyro­
bnikami dobrze zarekomendowanymi, choć nie kau- 
cjonowanemi, nad któremi posłańcy mieliby jednak 
dozór.

-  ■ - - O O O O ^ O O O O

=  Kościół parafjalny Narodzenia N. Marji P., na 
Lesznie, skutkiem mającego nastąpić odnowienia od 
dnia 27go b. m., na czas trwania restauracji, zamknię­
tym będzie; Nabożeństwo zaś parafjalne i codzienne, 
przeniesione zostanie do przyległej kaplicy.— O czem 
podając do wiadomości szanownych Parafjan, chciał­
bym zwrócić uwagę ich na to, co w powyższym celu 
stanowi konieczny i nieodzowny warunek do przypro­
wadzenia do skutku naszego zamiaru.— Ofiary dobro­
wolne, na zbieranie których czcigodny JX. Administra­
tor, Onufry Osiński, uzyskał łaskawą i przychylną de­
cyzję Rządu, a które są jedynem źródłem kapitału re­
stauracyjnego, do dziś wynoszą zaledwie y3 część fun­
duszu potrzebnego na pokrycie anszlagowych robót. 
Wielu z gorliwych Parafjan, złożyło już pobożne swe 
datki, ale są jeszcze tacy, do których wiadomość o tym 
religijnym obowiązku dla Boga, nie doszła; przeto ufa­
jąc w Opatrzność, która przybytkiem świętym opie­
kuje się, imieniem Marji jako Patronki tegoż kościoła, 
gdzie w Wielkim Ołtarzu znajduje się ozdobny Obraz 
Jej łaskami słynący, przemawiam do serc Chrześcjan, 
a szczególnie pobożnych Parafjan Narodzenia N. Marji 
P., iżby raczyli pospieszyć z ofiarą, niosąc choćby skro­
mny grosz w dani; za co przed Bogiem, rość im będzie 
procent zapłaty wiecznej.—Niech więc każdy co może 
położy na Ołtarz Panu, ku chwale Boga, zapewnieniu 
opieki Marji i prędszemu dokonaniu przedsięwziętego 
dzieła, aby Dom Boży z chlubą dla Parafjan i tych, 
którzy się przyczynili i przyczynią do odnowy jego 
z kurzu i pleśni czasu, oczyszczonym został.—Oby głos 
błagalny w imieniu Marji, trafił do serc i zlał błogosła­
wieństwo Niebios na wszystkich, którzy choć jeden 
palec ręki swej przyłożą do dzieła na cześć Najwyż­
szemu.— X. Majewski.

— Warszawskie Towarzystwo Dobroczynności. Po­
daje do wiadomości powszechnej, że kto nie dopełnił 
w dniu 6 (18) czerwca r. b. ciągnienia loterji fantowej 
w ogrodzie Saskim lub nie odebrał wylosowanego fan­
tu może takowe uskutecznić poczynając od dnia 9 (21)

czerwca do d. 18 (30) czerwca r. b., włącznie w gma­
chu Warszawskiego Towarzystwa. Dobroczynności 
przy ulicy Krakowskie Przedmieście, codziennie wyją­
wszy świąt i niedzieli od godziny 5-tej do 7-mej wie­
czorem.  ̂ Bilety do loterji pomienionej na miejscu na­
byte być mogą.— w Warszawie dnia 8 (20) czerwca 
1870 r.— Prezes Administracji Ogólnej A. Preiss.— 
Członek Sekretarz Towarzystwa Dąbrowski.

== W dniu 20 b. m. jeszcze 42 partje wełny dosta­
wiono, które ogólnie liczą worków 4Ó4, wagi pudów 
2,244 fun. 5, a które przyjęto do składów bankowych 
w szacunku rs. 52,221.

W roku zaś zeszłym tego dnia przypadła niedziela, 
i z tego powodu wełny wcale nie przywieziono, ilość 
więc powyższa jest całą przewyżką r. b. nad rokiem 
zeszłym.

Przyglądając się zaś wełnie dostawionej z dnia 20, 
widzimy już w ogóle gatunki mniej wyborowe, bo 
zaledwie kilka tylko partji odznacza się wyższą cienko- 
ścią. Zakupy jednak mimo to idą pomyślnie i sprze­
dający na brak kupca i pieniędzy, narzekać nie mogą.

=  Z pomiędzy 42 partji wełny dostawionych w d. 
20 b. m., najpiękniejszą jest ze wsi Krenów, worków 
8, wagi pudów 41 fun- 34, ceni kamień po rs. 24, 
przyjęto do składów w szacunku rs. 1.157.

Do zamożniejszych zaś partji należą:
1) Ze wsi Klimczyce, pow. janowski, worków 16, 

wagi pudów 123 fun. 16, ceni kamień po rs. 22, przy­
jęto w szacunku rs. 3,126.

2) Giżyce, pow. sochączewski, worków 26, wagi 
pudów 136 fun. 11, ceni po rs. 22, przyjęto w szacun­
ku rs. 3,300.

3) Kock, powiat lubelski, worków 21, wagi pudów 
140 fun. 19, ceni po rs. 20, przyjęto w szacunku rs. 
3.235.

4) Milanów, pow. radzyński, worków 30 wagi pu­
dów 139, ceni kamień po rs. 20, przyjęto, na skład 
w szacunku rs. 3,201.

=  Przedwczoraj, na wadze miejskiej Nr 1, zważono 
wełny pudów 798 fun. 28. Zdaje się, że od ju tra  wagą 
miejska przestanie być czynną.

=  Na mogile ś. p. Józefa Komorowskiego, ma sta­
nąć niezadługo pomnik wzniesiony ze składek kolegów 
i wielbicieli jego talentu. Festina lente widocznie jest 
godłem zajmujących się tą sprawą, Komorowski bo­
wiem umarł lat temu blizko dwanaście. Lepiej je­
dnakże późno, niż wcale.

=  Stan zdrowia Juljana Bartoszewicza polepszył 
się trochę.

== Na giełdzie wczoraj zapanował strach paniczny, 
czyli najwyższy stopień choroby zwanej: febris aurea. 
Przyczyną tego, było podwyższenie się, nagłe i niespo­
dziewane kursu monety pruskiej (o 3 procent). Ban- 
kierowie berlińscy to bardzo mądrzy ludzie... dowo­
dzą tego tak nagłe i niespodziewane zmiany ceny ta ­
larów.

— W czasie zabawy loteryjnej w Saskim Ogrodzie, 
niektóre z sierotek posługujących w namiotach obda­
rowane zostały biletami lub fantami, przez gości na­
miotowych. Niejaki N*, chłopak uczęszczający do jed­
nej z ochron tutejszych, przyniósł opiekunowi ochrony 
nazajutrz kwotę rs. 7, pochodzącą z tych darów; kwo­
ta  ta wręczoną została ubogiej matce chłopca.

— Wiadomo, że targi warszawskie w znacznej czę­
ści zaopatrzają się w jarzyny, pochodzące z pól za 
Wolskiemi rogatkami położonych. Dowiadujemy się,



że dla ułatwienia tego dowozu, mieszkańcy okoliczni 
myślą, już o założeniu kolei konnej prywatnej, coby 
rzeczywiście znacznie ułatwiało kommunikację.

— Na. Pradze przy ulicy Aleksandrowskiej odbyłsię 
wczoraj gwałtowny pojedynek na pięści. Hektorem i 
Achillesem byli dwaj wieśniacy okoliczni, —powodem 
walki kopiejka. Rzecz się tak miała: Maciek i Kuba 
wieźli zboże na targ i Maciek założył się z Kubą, że 
kto z nich pierwszy zboże sprzeda ten drugiemu za­
płaci od korca po kopiejce. I stało się, że jeden z nich 
sprzedawszy zboże, skrzywdził drugiego o kopiejkę, 
skąd kłótnia, a następnie kułaki, które byłyby się mo­
że okaleczeniem, którego z zapaśników ukończyły,— 
gdyby nie wdanie się obecnych.

=  Po W arszaw ie uwija się obecnie, strzelec jakiś, 
groom , czy też żokej b a rd  zo niskiego w zrostu. H ar- 
m onja ksz ta łtów  tak  je s t u niego w ybornie zachow a­
ną, że zdaleka można go wziąść za  dziecko trochę 
oryginalnie ubrane . Po bliższem dopiero przyjrzeniu  
się, sum iaste jego wąsy i b ródka  zd radzają wiek doj­
rzały .

=  Wchodzą teraz w modę laski z czereśni turec­
kich, tak zwane antypki. Zaleca je w szczególności 
wielka lekkość i., bardzo wysoka cena.

=  Że ludzie lękają się przeciągów powietrza to nie 
tajemnica, istnieją jednak tacy, którzy obawę tę aż 
do przesady posuwają. Pomiędzy innemi rozpowia­
dano nam o pewnym jegomości który przez trzydzie­
ści lat zajmując jeden i ten sam lokal nie pozwalał ni­
gdy na otworzenie lufcika. W czasie nieobecności 
tylko, co się nadzwyczaj rzadko zdarza, małżonką i 
dzieci w wielkim sekrecie wpuszczają do mieszkania 
świeże powietrze. Biada jednakże domowi, jeżeli pan 
E y  SZy W swoi e Pr°gi poczuje zmianę atmo-

~  Parasole do użytku mężczyzn zaczynają wcho­
dzie w modę. Nie mamy nic przeciw temu obyczajowi 
jeżeli komu dogadza, ale japońskie wygody dziwnie sie 
ja,kos wydają w Europie. Mężczyźnie cera ogorzała 
me szkodzi, owszem nadaje twarzy jego właściwszy 
wyraz. A przytem współzawodniczenie z kobietami 
na polu ich właściwem zawsze nam na złe wychodzi, 
rm więcej my bierzemy od kobiet tern więcej one nam 
odbierają Nie stosujemy tego wyłącznie do parasoli, 
ale tam gdzie zniewieściałość wkradła się w obyczaje 
męzkie, kobiety starały się zastępować nas w zwy­
kłych naszych obowiązkach i powinnościach. Czy to 
jednym i drugim wychodziło na korzyść, pytanie?

== Pisow nia nie kw itn ie u nas  w żadnej sferze, ale 
najbardziej zacofaną jest pisownia znaków  czyli tak  
zw ana znakologja. W  tych dniach n ap rzy k ład  zda- 

s’§ nam  czytać na Saskiej Kępie pąpis „T ea tr  
M echanisznie" i d rugi tak i „Ostrzeżenie. U praszam  

PubliczD.°ść o nierobieńie, Szkody, w oko- 
™10j U w Przeciwnem  raz ie  w ynagrodzeńie p ra- 

t  t a a n ?m  będzie za wyżondzonom Szkodę". Au- 
or tego napisu  widocznie nie zgadza się na używanie 

ogonków przy  ą i g. 5 v J
“  ^  ^niU. wczorajszzm na posiedzeniu Towarzy­

stwa Lekarskiego, professor kliniki chirurgicznej Dr. 
Korzeniowski, przedstawił dziecko na którem dokonał 
operację dużego guza naprężnego (urwawego) na twa- 
rzy, swoim nowym własnym sposobem. Dotychczas 
dla usunięcia tak wielkich guzów, nieznano w chirur- 
gji odpowiednich sposobów.

=  Nowy salon W ystaw y Sztuk P ięknych zajm uje

całą długość kolumnady przy kościele S-tej Anny. 
Sufit salonu, podzielony na oddziały, gustownemi sztu- 
katerjami, zdobią plafony pędzla Gersona: prócz tego 
po obu stronach sali umieszczone są wypukłorzeźbio- 
ne portrety znakomitych dawnych artystów. Oświe­
tlenie te nowego przybytku sztuk pięknych jest wybor­
ne. Otwarcie jednakże nie nastąpi, jak się zdaje, 
w zapowiedzianym terminie.

=  Na jutrzejszej zabawie w resursie Kupieckiej, 
przy illuminacji ogrodu, przygrywać będzie orkiestra 
Lewandowskiego.

=  Jutro wigilja Sgo Jana i wianki.
=  Doszło do wiadomości dyrektora Instytutu Głu­

choniemych, że dwóch głuchoniemych, uczniów tego 
zakładu, żebrze po domach osób prywatnych, oraz po 
hotelach, przedstawiając prośby piśmiennie, z wymie­
nieniem powodów nieistniejących wcale. Dyrektor 
uważa za obowiązek podać do wiadomości publicznej, 
że każdy głuchoniemy opuszczający Instytut, ma spo­
sób uczciwego zapracowania na swe utrzym anie; do 
żebractwa więc zniżać się powinien. Ofiarowanie ta ­
kim żebrakom datków, jest złem tem większem, że 
szerzy pomiędzy głuchoniemymi zgorszenie: dziś dwóch 
ich żebrze, jutro na tę łatwą drogę zarobkowania 
wstąpi dwudziestu. Kto będzie temu winien?

=  Dnia 9 b. m. z jednego z domów przy ulicy 
Krzywe-Koło w Warszawie, z 3 piętra wypadła 16to- 
miesięczna dziewczynka na bruk uliczny. Rządkiem 
zdarzeniem nic jej się nie stało jak się zdaje dotąd i 
jak mniema lekarz, który po tym wypadku rozciągnął 
nad nią opiekę.

=  Do szczęśliwych zarobków, jakie niekiedy pu­
blicznym posłańcom się zdarzają, należy ciceronowa- 
nie cudzoziemcom. Jeden z nich służył niedawno pe­
wnej rodzinie angielskiej przybyłej do Warszawy za 
takiego cicerona. Nie wiemy do jakiej cyfry docho­
dził jego dzienny zarobek, ale słyszeliśmy jak objawiał 
życzenie, aby takie przyjazdy częściej się zdarzały, 
prócz bowiem sowitej nagrody miał przez ten czas ży­
cie takie, jakiego dawniej nigdy nie kosztował.

=  Ruch gorączkowy, spowodowany jarmarkiem, 
a z nim i przypływ interessantów do miasta jeszcze 
nie ustał. Hotele wszystkie pozajmowane, przyjezdny 
musi się dobrze nakłopotać nim choć jakie takie znaj­
dzie dla siebie pomieszczenie, a spotykaliśmy przed 
kilkoma dniami i takich, co po próżnej peregrynacji 
po wszystkich hotelach i zajazdach, musieli poszuki­
wać znajomych, u których choć chwilowo pomieścićby 
się mogli.

=  Przez cały dzień wczorajszy przejście przez bra­
mę pocztową na Krakowskiem Przedmieściu było u- 
trudnionem. W miejsce zużytej i spróchniałej cią­
głym ruchem powozów podłogi ułożono nową.

=  Szkółka drzewek wyborowych p. Kazimierz Pu­
ławskiego w Piorunowie, dostarcza szczepów owoco­
wych na całe Konińskie. Różnych wyborowych gatun­
ków jest tam 23,000.

_  Dzjś mniej więcej podać możemy prawdopodo­
bną cyfrę dochodu z zabawy sobotniej w ogrodzie Sa­
skim; wynosi ona 10,700 rs. wydatki jeszcze nie są 
nam ’ wiadome, lecz zapewne uczynią z górą 2,000 rs.

=  Namioty postawione w ogrodzie Saskim, pozo­
staną na miejscu na użytek loterji urządzającej się 
przez gminę ewangelicką. Myśl praktyczna, bo zmniej­
szy wydatków gminie, a powiększy fundusze Towarzy­
stwu za wypożyczenie.



—  L o te rja  fantow a n a  korzyść ubogich w yznania 
ew angelicko augsburgskiego m a się odbyć, jeżeli pogo­
d a  zezwoli, w przyszłym  tygodniu, podobno we w to­
rek . W idownią tej io te rji będzie ogród Saski. F an ty  
już są  skom pletow ane i o ile wiemy, znajdu ją się m ię ­
dzy niem i przedm ioty  kosztow ne, gustow ne i poży­
teczne.

=  Odczyty J . J . K. o D ancie i jego kom edji w yda­
ne zostały  w tych czasach w S axooji, w przek ładzie 
na język niem iecki.

—  Dziś na scenie te a tru  wielkiego (po cenach T e a ­
tru  Rozm aitości), odbędzie się przedstaw ienie kom edji 
Sardou: „Rodzina Benoitonów.

=  Zeszyt nowy, publikacji: „Św iat m uzykalny", opu­
śc ił prassę. J a k  nam  mówiono, w jednym  z n a s tę ­
pnych num erów  „Świata," m a być um ieszczonym  nowy 
u tw ór Szopowicza au to ra  k ilku  m azurów  napisanych 
w Szopenowskim  stylu.

=  Opowiadano nam , źe w m ajątku  S rom utka 
w P iotrkow skiem , gw ałtow na bu rza  połączona zape­
wne z tr ą b ą  pow ietrzną, przed dwom a tygodniam i po­
w yw racała budynki dw orskie, a alea topolow a zosta­
ła  zm ieciona jak b y  ją  k to  jednem  cięciem topora  oba 
lił.

=  Pod P abian icam i przed  p aru  tygodniam i sroży ła  
się gw ałtow na burza .

—  Obecnie b ru k arze  w yrów nyw ają nierów ności 
środka ulicy Leszna, a p rzytem  w p aru  m iejscach 
gdzie podjazdy do bram  wychodziły aż do środka  p r a ­
wie ulicy i przez to ulicę czyniły w klęsłą w sam em  
jej ś rodku , usuw ają się.

=  P an  Ju lian  Kocięcki bronzow nik przy  ulicy No­
wy Św iat pod N r 1296 zam ieszkały , wykończywszy 
łączn ie  ze swoim teściem  panem  M ikulskim  dwa ozdo­
bne żyrandole i um ieściwszy już  takowe w pozycjach 
dla nich przeznaczonych w kościele Ś tej Trójcy na 
Solcu, zajęli się zbudow aniem  dla tegoż kościoła ży­
rando la  trzeciego obszerniejszych rozm iarów , k tó ry  
p rzed  upływ em  m iesiąca odstaw ić się obowiązali.

—  Posiadacze w łasności ziem skich po za rogatkam i 
P etersbursk iem i, o raz przejeżdżający często szosą ku 
Jab łonn ie , Nowemu Dworowi i dalej, przez pośredn i­
ctwo naszego pism a, u p raszają  o w ydanie polecenia 
zabran ia jącego  w ypróżniania na polach przy  szosę, 
apparatów  B erg iera  i innego rodzaju pełnych beczek. 
W  dnie skw arne m ianowicie, pow ietrze we wspomnio- 
nych m iejscowościach je s t na praw dę zabijające. Z a­
radz ić  zaś tem u n ie trudno; zam iast rozlew ania owych 
m ille f le u rso w , n a  pola, trzeb a  niem i zapełniać, albo 
stosownie przygotowane, doły, albo bezzwłoki p o k ry ­
wać nawoź w arstw ą ziemi. N aw ożenie naw et podo­
bne, więcej szkody niż pożytku przynosi, gdyż roz 
k ła d  ekskrem entów  następuje zbyt szybko i działa 
szkodliw ie na wegetację,

—  (Gaz: Polic:).—  Z powodu u k ład an ia  bruku  że la­
znego w najw ęższem  m iejscu ulicy S enato rsk iej, p rze ­
jazd  przez tę ulicę od dnia 8 (20) czerwca r. b., 
w p rzec iąg u  dni dwóch zostaje w strzym anym . P rzez 
ten  czas kom m unikcja m oże m ieć m iejsce ulicami 
B ielańską i T łom ackiem  albo przez K rólew ską i żab ią .

—  W alenty  B ałutow ski, m ajste r szeweki, o powie­
szeniu się k tórego w dom u N ° 982, ogłoszono w „G a­
zecie Policyjnej11 za N rem  116, ja k  z dochuozenia są- 
dow o-lekarskiego okazało  się, c ierp ia ł m elancholję, 
k tó ra  też sam obójstwo jego spowodowała.

—  W  dniu onegdajszym , po północy, w cyrkule Ł a ­

zienkow skim , S tanisław  Bogacki, syn rzeźn ika , będąc 
w stan ie p ijanym  do nieprzytom ności, rzu c ił się do 
rzek i W isły, lecz będąc dostrzeżonym  przez ucząstko- 
wego naczelnika, Kuliszewskiego, przy pomocy p rz e ­
w oźnika M okrzyłowskiego, zos ta ł u ratow anym  i zd ro ­
wie jego znajduje się w s ta n ie  zadow alającym . Z ok a­
zji tego zdarzen ia , prow adzi się form alne śledztwo, 
w celu postąp ien ia podług praw ą.

—  W ydobyte z rzeki W isły zw łoki niewiadom ego 
człow ieka, o czem ogłoszono w „G azecie Policyjnej11 
N ro 118, okazały  się uległem i korrupcji do tego s to ­
pnia, że rysów tw arzy zupełnie rozpoznać nie m ożna. 
Odzież sk ład a ła  się z płaszcza wojskowego szarego, 
m unduru czarnego na dwą rzędy zapinanego z białem i 
guzikam i, bez narem ników , spodni czarnych z w ypust­
ką, halstucha jedw abnego kro ju  wojskowego, butów  i 
koszuli.

—  W  cyrkule Nowoświetskim, w dom u N ro 2840, 
Teressa Cybulska, w yrobnica, la t 50 wieku licząca , 
z m a rła  nagle. O czem w celu w yprow adzenia śledz­
twa, zaw iadom iono Sąd.

—  W ^cyrkule Zam kowym , w ogrodzie posessji pod 
N rem  2755, W ilhelm  G^gel, m alarz, w szczął k łó tn ię 
z N iesiołowskim , podoficerem urlopow anym , a  lękając 
się zostrć  przyaresztow anym , przeskoczył przez p a r ­
kan, upad ł i z łam a ł nogę lewą. O desłano go na ku ­
rację  do m ieszkania.

h rąnciszek Sroczyński, pow roźnik, pokłóciwszy 
S'ę na Saskiej-K ępie z Jo a n n ą  R iczyńską, w yrobnicą, 
pobił ją , zrządziwszy ran ę  na głowie długości 2 wer- 
szki. R aczyńska, stosownie do życzenia, pozostaw iona 
w m ieszkaniu, a Sroczyński aresztow any.

W cyrkule P ragsk im , Teofil D rążew ski, cieśla; 
w k łó tn i z swoją kochanką, A kuliną D aniłow , odep- 
p ch n ą ł j ą  tak  silnie, że ta  upadłszy , rozcięła sobie 
nieszkodliw ie czoło. D aniłow ą po udzieleniu jej pom o­
cy lekarskiej, pozostawiono w m ieszkaniu , a D rążew - 
skiego przyaresztow ano. ’ (Gaz: Polic:)

=  D nia dzisiejszego ciągnienie 5-tej klassy 114 ej 
L olerji ukończone zostało , znaczniejsze w ygrane p a­
d ły  na N ra  następujące: G łów na w ygrana rs r. 75,000 
na N r 23,079, u tutejszego ko llek to ra  Lew artow skie- 
go, przy ulicy M arszałkow skiej; rs. 15,000 na N r 
19,371 u kol. K arlin e r w W arszaw ie; rs. 5 ,000 na N r 
8,936 u kol. W inaw era N a tan a  w W arszaw ie; po rs. 
1 ,000 na N ra 98 i 15,787: po rs. 500 n a  N ra  19,760, 
20,884 i 22,717; po rs. 200 na N ra  5,310, 12,989, 
20,487, 21,100 i 21,902.

—  Na pam iątkę rocznicy przypadającej w dniu 
dzisiejszym , nastąpionej 1852 r. w M arjentalu , śm ier­
ci F roeb la  F ry d ery k a , udoskonaliciela nauki w ycho­
wawczej, znanej pod jego nazw iskiem , złożono w Re­
dakcji „Kur. W arsz." kop. 30, do rozporządzen ia wy­
kładającego pom ienioną naukę w ochroni Boduena.

—  W  zeszły p ią tek  w Szw ajcarskiej D olinie zn a le ­
ziony zo s ta ł zło ty  m edaljonik em aljowany. Poszko­
dowany zechce się zgłosić do R edakcji K u rjera  W ar­
szawskiego, gdzie za zw rotem  kosztów  ogłoszenia 
o trzym a adres znalazcy.

=  W dniu 11 czerwca odbyło się w Galicji loso­
wanie Pstów zastaw nych Tow arzystw a K redytow ego 
Ziemskiego, k tórych  tabella je s t  do p rze jrzen ia w R e­
dakcji— zrealizow anie i o p ła ta  kuponów  dopełnia się 
w cb m u bankiersk im  Leo. K ronenberga.

=  P an u  X. A rty k u ł o k tó ry  się pan dopom inasz



wydrukowanym został w Nr 132 Kurjera Warsza­
wskiego (sobota).

—  Pani T. L. List zakommunikowany został wska­
zanej osobie.

—  Instytut Muzyczny W arszawski (Konserwato­
rjum). Podaje do wiadomości, żc egzamiDa roczne 
uczniów i uczennic Konserwatorjum z powodu braku 
odpowiedniego miejsca w Gmachu Instytutowym, od­
będą się tak jak lat zeszłych w sali Resursy Obywa­
telskiej w dniu 14 (26) czerwca r. b. to jest w Nie­
dzielę o godzinie 5 tej po południu. Bilety wejścia 
dla osób zaproszonych przez Dyrektora, wydawane 
będą codziennie w Kąncellarji Konserwatorjum od go­
dziny 9-tej  ̂ do lite j  z rana i od 5 do 7-mej po po­
łudniu. NB. Wejście do sali będzie otwartem o go­
dzinie 4-tej.

Jenerał-MajorSzczeZ/row, przyjechał z Petersburga.
Wyjechali z Warszawy: Orszaku J. C. Mości Jenerał- 

Major książę Imeretyński, do Widnia; Jenerał-Major 
książę Meszczerski, do Bieły; Radca Tajny Braun- 
szweig , do Lublina; Rzeczywisty Radca Stanu Rosseli 
do Wilna.

  ----
-h  Jutro, we czwartek, 23 b. m., odbędzie się żałob­

ne nabożeństwo, w kościele Ś-go Antoniego, przy uli­
cy Senatorskiej, o god. 10-tej, za duszę ś. p. Gustawa 
Bóhma, rodem z Drezna, na które pozostałe siostry 
zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych.

- 5 0 7 5 —
W oktawie bolesnej rocznicy skonu ś. p. Jakóba 

Strzeszew skiego, b. Prezesa Sądu Appellacyjnego Kró 
o f u ™ skit,S°’ °dprawionem zostanie w piątek, d.
-4  b. m. i r., o god. 11 z rana, w kościele Ś go Anto­
niego, przy ulicy Senatorskiej, żałobne nabożeństwo, 
na które pozostała żona wraz z dziećmi, Krewnych. 
Przyjaciół i Znajomych zaprasza. — 5065 —

-j- W dniu 25-tym b. m., jako w oktawę 3-ej bole­
snej roczuicy śmierci ś. p. Józefa Mysyrowicza, odbę­
dzie się o god. 10-tej rano, nabożeństwo żałobne w ko­
ściele Przemienienia Pańskiego, przy ulicy Miodowej, 
na które Krewnych, Przyjaciół i Znajomych pozostała 
wdowa i syn zapraszają. — 5061 —

-f Ś. p. Józefa z Wilkxyckich Słubicka, obywatel­
ka dóbr ziemskich, opatrzona ŚŚ. Sakramentami, po 
długiej i ciękiej chorobie, w dniu 21 b. m , w wieku 
lat 63 zasnęła w Bogu. Stroskana rodzina zaprasza 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych na eksport9 cję 
zwłok z kościoła Śgo Krzyża, do dworca kolei Że­
laznej Warszawsko-Wiedeńskiej w dniu 23 b. m., t. j. 
we czwartek, o godzinie 2ej po południu, odbyć się 
mającą. — 5067—

D r z tie S n 'y  rWCa §0dz- 12 cj f  Południe, po P zyjęciu bfe. Sakramentów, umarła w domu Śgo Ka­
zimierza Siostra Miłosierdzia Stefania Gliszczyńska, 
licząca lat 36 wieku, a 9 lat powołauia. Przez lat 
kuka była Mistrzynią szkoły Śgo Kazimierza na Tam­
ce. Nabożeństwo żrłobne za spokój jej duszy odbyło 
się w sobotę d. 18 go rano o godz. 8 ej, w kaplicy Śgo 
Kazimierza. Pogrzeb odbył się wieczorem o 6 ej 19-go 
b. m. z tejże kaplicy na cmentarz powązkowski. Or­
szak pogrzebny stanowiło liczne duchowieństwo, oraz 
Siostry Miłosierdzia ze wszystkich domów warszaw­
skich.

=  W Lodzi w dniu 16 b. m. zmarł Wilhelm Roer-
ke, przeżywszy lat 58.

--------------- o o o o g o o o o ----------------

Zeszłej Soboty o godzinie 8 ej wieczorem w tutej­
szym Kościele Ewang.-Augs., pobłogosławiony został 
przez W-go X. Juljusza Kweissera, Pastora, związek 
małżeński, zawarty między p. Franciszkiem Lange, oby­
wa* elem tutejszym i majstrem mularskim, a panną 
Anną Natalją A rtzt, oraz między p. Krystyanem Jen- 
senem fabrykantem korków a panną Augustą Amalją 
Czerwicką.

^  Wczoraj o godz. w pół do 10 wieczorem W. X. 
Bartsen pastor pobłogosławił w tymże kościele m ał­
żeństwo między panem Karolem Błażejem Nessem, o- 
bywatelem tutejszym i majstrem rzeźniczym, a panną 
Augustą Deicke.

— ,,Goniec Urzędowy11 pisze, że z rozporządzenia 
ministerstwa wojny, przgotowywa się balon dla doświad­
czeń nad zastosowaniem go do celów wojskowych pod­
czas manewrów wojsk gwardji. Wypełnienie balonu ga­
zem wodorodowym i pierwsza jego próba odbędą się 
z upoważnienia Jego Cesarskiej Wysokośei Głównodo­
wodzącego wojskami gwa rdji i okręgu wojennego peters­
burskiego, w parku Aleksandrowskim, na stronie pe- 
tersburgskiej, w ogrodzie zoologicznym.

— „Ros. M anuf. Listok“ podaje wiadomość, że 30 
czerwca (12 lipca), ogłoszone zostaną nagrody przy­
znane wystawcom, za wyroby umieszczone przez nich 
na wystawie.

—  Z Helsingforsu donoszą do „Gońca Urzęd., że 
senat finlandzki przeznaczył 3,500 marek srebrnych 
dla rozdania wsparcia rzemieślnikom pragnącym udać 
się dla zwiedzenia wystawy fabrycznej wszechrosyj- 
skiej w Petersburgu.

— „Gazeta Ryzka11 donosi, że 3 (15) czerwca o go­
dzinie 5- tej wieczorem pociąg nadzwyczajny idący 
z Rygi, przybył w czasie właściwym do Mitawy i pa­
sażerowie już wysiedli na mitawską platformę, kiedy 
nagle pociąg towarowy idący z Rygi i przez nieostro­
żność na te same szyny postawiony, naleciał na po­
ciąg nadzwyczajny i rozbił trzy wagony passażerskie. 
Nikt z osób szwanku nie poniósł.

— Budowa kolei żel. między portem bałtyckim a Wi- 
zenbergiem, podług doniesienia „Gaz. Rewel.1*, nastrę­
czyła dobry zarobek robotnikom, którzy za wybudowa­
nie stąc i i pokładu kolei, otrzymali przeszło 100,000 
rsr. W tejże gazecie donoszą o wypadku zaszłym na 
pomienionej kolei w powiecie rewelskim, koło wsi 
Arabul. Dnia 17 go maja na nasyp tej drogi dostały 
się cztery konie; za zbliżeniem się pociągu, konie te 
pobiegły wzdłuż kolei, i biegły przed pociągiem około 
dwóch wiorst; Dareszcie na wyniosłości koło jakiegoś 
mostu, pociąg najechał na te konie, zdruzgotał jedne­
go, oderwał cztery nogi drugiemu i uszkodził tylne 
nogi trzeciemu, tak, że go potrzeba było dobić, a 4 ty 
koń ocalał, zeskoczywszy z drogi. Pomieniona gazeta 
słusznie powstaje przeciw temu nieludzkiemu postą­
pieniu ze zwierzętami, zwłaszcza, że pociąg należało 
zatrzymać nawet dla własnego bezpieczeństwa. Co 
do pytania, dlaczego nie spędzono koni z drogi, kor- 
respondent pomienionej gazety dodaje, że na tej czę­
ści kolei niema jeszcze dróżników(?), pomimo, że po­
ciąg przechodzi po niej 3 razy na dzień.

 . . . . . .



X  W dniu 17 b. m. w Paryżu, um arł Adolf B arro t 
senator i b. dyplomata. Zm arły, jak  donosi „Gau- 
lois," konał przez cały miesiąc. B arro t był rodzonym 
bratem  sławnego Odilon’a.

X  Epidemja ospy wciąż panuje w Paryżu. W z. ty ­
godniu um arło na tę chorobę przeszło trzysta osób.

X  Offenbach tworzy nowe melodje do wyproduko­
wanego z własnej głowy libretta. Operetka ta  ma 
nosić ty tu ł: „Rozwód Figara.“

X  Zbrodnia okropna popełniona została w Lipsku. 
Bruno W erner, syn drzeworytnika, 21o-letni karany 
już za włóczęgostwo, przybył do domu ojca i zastawszy 
dwie przyrodnie siostry swoje, jedną 18to-Ietnią, d ru ­
gą 9cio-letnią, żądał od nich pieniędzy, a gdy te nie 
dopuściły go do biurka, które chciał wyłamać, po­
chwycił siekierę, i tak ostrzem jak obuchem zadał ka­
żdej z nich kilka ran  w głowę, a przekonany, że je zabił, 
wyłam ał biurko i zabrał kilka talarów, które tam  zna­
lazł. Dziewczęta, gdy je zastano krwią zbroczone, 
nie dawały żadnej nadziei ocalenia, a gdy młodsza na 
chwilę przyszła do siebie, wymieniła zabójcę. Znale­
ziono go wieczorem i aresztowano. (G. W.)

X  Zeszłego piątku zeszły się dwa pociągi kolei że­
laznej pod Przerowem. Kilku ludzi z służby kolejo­
wej i dwóch poganiaczy przy wołach z Galicji śmierć 
poniosło. Osób podróżnych lekko rannych jest kilka­
dziesiąt.

X  W Paryżu wszystkie już gazety mówią o zjawi­
sku dziwnem w swojem rodzaju. Jestto  młoda dzie­
wczyna 13to-letnia, k tóra  ma występować w jednym 
z cyrków paryzkich. Za pomocą skrzydeł przypra­
wionych do ramion wzlata ona z ziemi na rusztowanie 
wysokie na 10 metrów', a stam tąd znowu na trapez 
o kilka metrów nad rusztowaniem zawieszony, gdzie 
popisuje się z zadziwiającemi zręcznością ćwiczeniami 
gimnastycznemi. Następnie z całej tej wysokości ze­
skakuje w sieć umyślnie na ten cel rozpiętą.

X  Przy wykopywaniu fundamentów rozebranego 
już kościoła po-karm elickiegł we Lwowie, natrafiono 
obecnie w miejscu, gdzie prawdopodobnie s ta ł o łtarz 
wielki, na obfite źródło wody, bijące z opoczystego 
gruntu. Później spostrzeżono pod wodą, k tóra nagro­
m adziła się w tem miejscu, przedmiot z kształtu po­
dobny do trumny. Po uprzątnieniu wody dowiemy 
się zapewne czegoś więcej o tym tajemniczym przed- 
miocie._______  ____

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Dwukrotnie powtórzona pogłoska o słabości cesa­

rza francuzów, znalazła naturalnie oddźwięk na pary- 
zkiej giełdzie. Spekulujący bowiem na zniżkę m anewra­
mi swemi potrafili sprawić, że w sobotę renta spadła 
prawie o jeden frank. Mówiono mianowicie, że cesarz 
zasiadał na radzie ministrów wśród gwałtownych re u ­
matycznych boleści, i że musiał wcześnie opuścić n a ra ­
dy. Przeniesienie dworu do St. Gloud, miało niby z te ­
go powodu być na później odłożonem, cesarz bowiem 
m usiałby się kazać nieść do karety etc. Rząd pośpie­
szył zapobiedz szerzeniu się tych nieuzasidnionych 
wieści, którym „Constitutionnel", a ze szczególnym na­
ciskiem „P atrie11 jeszcze w sobotę wieczorem zaprze­
czyły,

Na wczorajszą interpellację p. Mony w Ciele prawo- 
dawczem w kwestji kolei S go Gotard*, rząd m iał zu­
pełnie zaspokajająeo odpowiedzieć. W edług twierdze­
nia Gazety Kolońskiej, poseł szwajcarski w Paryżu,

Dr. Kern powtórnie dowodził m inistrowi spraw zagra­
nicznych, księciu de Gram m ont, iż w traktacie między 
interessowanemi radam i, neutralność Szwajcarii najści­
ślej poręczoną została. Posłowie północnych Niemiec i 
Włoch, baron W erther i kawaler Nigra, mieli ze swej 
strony poprzeć to dowodzenie.

Austrjackie liberalne stronnictwo trap i się belgij- 
skiemi wyborami przewidując, że zwycięztwo klerykal- 
nych i w Austrji się powtórzy. Szczególniej obawiają 
się liberalni tego wypadku w Niższej Austji, Tyrolu i 
i Karyntji; na rozstrzygnięcie tej kwestji nie trzeba bę­
dzie długo oczekiwać, gdyż wybory w Niższej Austrji 
dziś miały się odbyć.

Dziennik „Independence" wymienia już nazwiska 
wchodzące w skład noweg) belgijskiego ministerjum, 
przytaczając zarazem  pogłoskę, że klerykaluy gabinet 
ma dopiero rozwiązać Izby po zebraniu się ich w w ła­
ściwym czasie t. j. w listopadzie. M inisterjum złożyć 
mają pp. DeNaeyer, Jacobi, Thonissen, Royer, de Behr 
i Delcour.

Interpelacja Mony ego w kwestji kolei Sgo Gotarda, 
dotknęła do żywego Włochy, które ją  uważają za 
w argaięeie w sprawy ich wewnętrzne, i tem  usil­
niej popierają subwencjonowanie nowego przedsię- 
bierstwa. Poparcie to tem łatwiej przyjdzie państwu, 
że według ostatniego florenckiego telegram u, senat i 
Izba deputowanych coraz przychylniej zapatru ją się 
na projektowane przez ministerjum Lanza-Sella u re ­
gulowanie finansów, przezco usiłowanie lewicy, k tó ra  
pragnęła stanąć w poprzek tym reformom, okażą się 
bezowocnemi.

W Rzymie szczegółowe rozprawy nad projektowa- 
nem orzeczeniem nieomylności papieża, zaczęły się we 
środę; stąd w niecierpliwych wstępuje nadzieja, że o- 
głoszenie nowego dogmatu nastąpi w dzień SŚ. Piotra 
i Pawła. Gdyby protestująca mniejszość z powodu ro ­
zmiarów swych zarzutów, niechciała się ograniczyć 
tym krótkim  terminem, w takim  razie większość jest 
zdecydowaną, jak  przy ogólnej dyskusji użyć siły i 
stanowczo głosować, za zamknięciem debatów. K ardy­
nał Patrizzi, jak  donosi „U nivers“, m iał w piątek t. j. 
w dniu 25 rocznicy pontyfikatu Piusa IX, mowę w i- 
mieniu collegium, sacrum , w której wyrażona jest na­
dzieja, że orzeczenie nieomylności papieża wkrótce 
już nastąpi. Papież w odpowiedzi zaznaczył niebezpie­
czeństwa ducha emancypacji co raz silniej uw ydatnia­
jącego się w łonie kościoła.

Wiadomości telegraficzne z Madrytu donoszą, że ko­
m itet centralny karlistowski przy rozprawach nad ma- 
jącem się ogłosić wezwaniem do ludu, znaczną większo­
ścią oświadczył się przeciwko tolerancji niekatolickich 
wyznań, a większością dwóch głosów, postanowił przy­
wrócić inkwizycję. Ostatniemu postanowieniu prawie 
niepodobna wierzyć, (gdyby nawet mowa była o łago­
dniejszych formach procesu przeciw inowiercom). Do­
kum ent ten jest prawdopodobnie zmyśleniem przeci­
wników don Carlosa, dla zaszkodzenia jego sprawie. 
Tymczasem don Carlos nie traci otuchy, ja k  o tem 
świadczy list wystosowany do Yilladariasa, prezydują- 
cego w katolicko-monarchicznym komitecie, w yraża­
jący nadzieję, że sprawa karlistów niezawodnie osią­
gnie zwycięztwo, gdyż karliści nie są żadnem stronni­
ctwem, lecz całym hiszpańskim narodem.

Nowo wybrana rumuńska Izba, została zwołaną de- 
i kretem  książęcym na dzień 25 b. m.



W jednym z paryzkich Sądów Poprawczych.

Sędzia. Oskarżony, czy masz jaki środek egzy­
stencji ?

Włóczęga. Tylko świetnie trawiący żo łądek ! 

S X A B 1 D A .
(A  T .)

Pierwszy, pierwszy, kochany; bardziej druga, druga; 
W szystka  zwykła ochrfniaó; szaradka niedługa, 

(Znaczenie zeszłej Szarady: Minuty)

R e d a k t o r ,  W. Szymanowski.

—  Komitet Towarzystwa ,,Harm onji“ ma zaszczyt 
donieść, iż dnia 24 b. m. to jest w przyszły piątek 
o godzinie 8ej z wieczora, danym będzie w lokalu Har- 
monji koncert instrum entalny, dla Członków Towarzy­
stwa z ich rodzinami, i gości przez tychże wprowadzo­
nych. (2—3) — 5049—

— W tych dniach opuścił prassę drugi zeszyt „Po­
wtórnego poglądu na Dzieje ludzkie" W iktora Dłu- 
żniewskiego. Jestto  dopełnienie do pierwszej części 
Poglądu na Dzieje ludzkie, wykazujące ważniejsze 
zdarzenia, jak  dawniej w 300 lat, tak  teraz w 150 
letnich równoległościach, streszczonych w programie, 
w pierwszym zeszycie. Teraz zaczyna autor swój Po­
gląd od dziejów Indosłowiańskich. Filologiczne bada­
nia naprowadzają go na zupełnie nową drogę do wy­
krycia wielu prawd. W końcu znajduje się tu ustęp 
p. t. „Potrójny System tegoczesnej wiedzy". Cena te ­
go zeszytu kop. 20.

== W  sobotę dnia 25 czerwca r. b., danym będzie 
w iivoh  benefis na dochód p. Słowikowskiego, pro­
gram  którego jest następujący: „Biedny rybak", „Ło- 
bzowianie" i tańce.

—  Pozostali w Warszawie Członkowie Rady Nad­
zorczej Spółki jedwabniczej, wzywają niniejszem 
wszystkich posiadaczy akcji tejże spółki, na ogólne 
zebranie odbyć się mające w W arszawie, w sali gm a­
chu Resursy Obywatelskiej, przy ulicy Krakowskie 
Przedmieście dnia 18 (30) czerwca r. b., o godzinie 
6 -tej z południa, na którem  odczytane będzie sprawo­
zdanie i przedstawione wnioski, względem dalszego 
bytu Spółki.—  W arszawa dnia 24 m aja (5 czerwca) 
1870 r .— W incenty Majewski, W ł. Gruszecki, J. Ale- 
xandrowicz, A. Łapiński. (3—3) — 4538—

Przy Monte Ghristo.
Lekcje i kąpiele w szkole pływania St. Majewskiego, 

m ają miejsce codziennie od rana aż do zmroku. O pła­
ty od nauki pływania za całe lato rs. 10., za jeden 
miesiąc rs. 4; za jedną lekcję kop. 30. Od kąpieli dla 
posiadających sztukę pływania: za całe lato rs. 4; za 
je en miesiąc rs. 1 kop. 50; za tuzin biletów kop. 90, 
za kąpiel jednorazową kop. 10. ( 3 - 6 ) - 4 9 4 9 =

“ .Otrzymawszy od JW . K uratora Okręgu Nauko­
wego Warszawskiego, pozwolenie z daty 18 (30) maja 
r. b., Nro 3741, na otworzenie i utrzymywanie w mie­
ście Łęczycy, Szkoły prywatnej męzkiej 4ro-klassowej, 
z kursem nauk w zakresie progimnazjum, pospieszam 
uwiadomić szanownych Rodziców t Opiekunów, że przyj­
mowanie uczuiów do tej Szkoły, rozpocznie się w d.' 4 
(16) sierpnia i trw ać będzie do dnia 11 (23) tegoż mie­
siąca r. b.; po czem niezwłocznie kurs nauk rozpoczę­
tym zostanie. Przy szkole urządzonym będzie pensjo­
n a t na 20tu pensjonarzy, którym  oprócz rodzicielskiej

opieki nieodstępnego dozoru, pomocy naukowej i przy­
zwoitego utrzymania, zapewniam konwersację w obcych 
językach.— Łęczyca, dnia 9go czerwca 1870 roku.

Przełożony, Paulin Sobolewski. 
( 3 - 3 )  . - 4 7 7 1 —

DONIESIENIA.

PR O ŚBY
I T Ł Ó f lA C W I A

w  języku ruskim, polskim, francuzkim 
i niemieckim,

redaguje i uskutecznia Kant r Ra toy Honorowego K u r  by, 
w domu pod Nrem 533, na rogu Krukowskiego-Przedmieścia 
i Podwala, gdzie Apteka, oraz u d E ie la  informacje winteressach 
sądowych i administracyjnych i załatwia w s z e lk ie  żądania 
w zakres Kantoru te g o  wchodzące. (2 — 4) — 4 9 7 7 —

Niezwykła sposobność
ZAOPATRZENIA SIĘ

W świeże, tanie i dobre Towary
i to tylko do 15 Sierpnia r. b. Z powodu zupeł­
nego zwinięcia handlu i dla prędszego wyprze­
dania różnych Płócien z renomowanych fabryk 
oraz bielizny stołowej, chustek do nosa i t. p., 
odstępuje od ceny kosztu, kupującym na raz za 
rs. 25, rabat 8 od sta, za rubli 50, rabat 12 
od sta, a za rs. 100, rabat 15 od sta. Spodzie­
wam się, że Szanowna Publiczność nie omieszka \ 
skorzystać z tak  dogodnej sposobności. Magazyn 
ten znajduje się przy ulicy Miodowej, Nr 495 na­
przeciw filarów.

( 6 - 6 )  — 4452 -

9
 tow arzystw o Przemysłowo-Handlowe 

w  IIE .A D Ó W C JE ,

w Warszawie, na Placu Bankowym, dom JW. 
Hr. Przezdzie; kiego, sprzedaje Likiery, Wódki, 
Alk. hel, Rumy, Żytniówkę, Octy, Makarony i 
Krochmal. Handlującym odstępuje się rabat.

(1 9 — 0; — 308 6 —

^JL JL  JLJL JLJLJLJL JU L JL JLJL JLAJLJLJLJLJLJLJLJLJL^
Ktcby miał do wynajęcia na c«»s letui

% MIESZKANIE £
z paru pokoi, w o g ro d z ie ,  z e c h c e  z ło ż y ć  adres w Re* 
d y k c j i  Kuriera W a r s z e w s k ie g o ,  p d l i t e r a m i  J. 14. (*  

(2 — 2 ; -  47)83 -  > •

SrrrrrT iJTirrrrrrTTTTTrrrr^
Znany ze swej dobroci

krajowy, wyrabiany na sposób francuskiego BRIE, w do­
brach Dcmbe pod Garwolinem, którego wyłączny komiss 

posiada
Skład Ant. Stępkowskiego,

w tych dniach nowy transport otrzymał takowego, a ja k o  
o wiele lepszy od poprzedniego rekomenduje. Cena n a d e r  
przystępna, z a  sztukę 65 kop., przeszło -2 funty wagi.

(5 — 6) — 4591 —



R o l e t y  re w ań tu ch o w e  i ho lo rew c.
C e r a t y  w sze lk ieg o  ro d z a ju  i 
S R ó r a  a m e r y b a ń o k a  w n a jlep szy m  g a ­

tu n k u .

EAJTAFIEJ
sprzedąją się tv Składzie

Seweryna lazur i Spółki,
obo k  R a tu s z a .

(24 — 0) —  2506 —

1

w w ielk im  w y b ąrze , po cen a c h  z u p e łn ie  n izk ich , po leca  
S k ła d  O hić  P a p ie ro w y ch , C e ra t i R o le t, p o d  f irm ą  J  R O -  
Ż A l ł l S H I ,  u lic a  M iodow a, N r 9. (3— 9) — 4 785 —

Skład Win L. Maringe, |
przy alicy Marszałkowskiej, Nr 1403 (nowy 58)
P o le c a  s ię  z d o b o ro w em i i w y s ta łem i W in am i ta k  

S zam p ań sk iem i C liq u o t, M e e t e t  C h a n d o n , M um , R oe- 
d e re r  L u d w ik  i T eo fil. F ra n c u z k ie m i: B o rd e a u x  i B o u r ­
gogne, W ęg ie rsk iem u  D essero w em i s ło d k iem i, L ikw c r a ­
m i, R u m am i, A ra k a m i, O liw ą, P o r te re m , i P iw em  an- 
g ie lsk iem , a  to  w szy stk o  w ró ż n y c h  g a tu n k a c h , po c e ­
n ach  s ta ły c h  um iarkow em ych , p o d łu g  C e n n ik a  w K a n to ­
rz e  te g o ż  S k ła d u  w yw ieszonego .

13 — 3) — 4893 —

( M H O m i A ł J T
NAJNIŻSZE

W  z a k ła d z ie  f r a n r u z a a  H u l c w s o i e g o ,  p rzy  u- 
licy  P od w ale , dom  p rzech o d n i n a  M iodow ą p o d  f ila ry , W go 
D y zm ań sk ieg o , N r  497 a , za s to so w a n e  są  do  k a żd eg o  fo r ­
m a tu . (3— 8) —  4671 —

Do Handle Win Stanisław a Riedel,
i  S p ó ł k i ,  p rz y  rogu  u lic : M fizow ieckiej i S to -K rz y z k ic j. 
n a d s z e d ł t r a n s p o r t  p raw dziw ego  P i w a  B a w n r i k i r g o ,  
(K o lm b a c h e r  B ie r) . (7 — 1 5) — 4724 —

i

' r j K A / j r i *  w a j u j l i a i .
D ziś: R o d z i n a  B e n o l t o n ń w  (po c e n a c h  T e a tru  

R o z m a ito śc i.)
J u tro :  C ó r k a  ź l e  s t r z e ż o n a  — L i s t y  m i ł o s n e  

L a r k l n a a .

ALKAZAR przy ulicy Królewskiej.
D ziś i c o d z ien n ie  P rz e d s ta w ie n ia  tru p p y  d ra m a ty c z n e j A u- 

s tr ja c k ie j pod d y n  k e ją  p a n i Ł E O P O Ł D W R f W  w  I i l  K .% - 
T S C M W .  —  J u t r o :  N a  o gó lne  ż ą d a n ie , p o r a ź  d ru g i:  
„V o n  S tu fn  zu  S tu fe .“________________( n - o )  - 4 5 4 5 —

A T U I M D D  k p rz y  u licy  M iodow ej, w dom u W-go 
A L M l D i l A ,  L e s s e ra . D z iś  i co d z ien n ie , P rz e d ­

s ta w ie n ie  A rty s tó w  D ram a ty czn y ch  p o d  d y re k c ją  P .  S t o -  
b l A s k l e g o . — J u t r o :  R e n ł f i s  F .  S t o b l ń s k l e g o .
H u m o ry s ty c z n e  sceny , w trz e c h  o d sło n a ch , p. t : „ R a d c y  
P a n a  R a d c y  “  — T a n ie c :  P o lk a  W ę g ie rk a . — T a n ie c :  
W a lc  S ty ry jsk i. _________  (1 0 — 0)_______  — 4643 —

U T f A R n  N ow y Ś w iat, gdzie  A p te k a  K o o p eg o .— D ziś
r i u a l l U .  j c o d z ie n n ie , T o w arz y stw o  A rty s tó w  D ra m a ­

ty czn y ch , z 16 -s tu  o sób  z ło ż o n e , pod  d y re k c ją  H .  W o d z e -  
l e w i k l e g o ,  d a je  p rz e d s ta w ie n ia  h u m o ry s ty c z n e  z ło żo n e  
z e  śp iew ów  i tańców . P o c z ą te k  o godz. 8ej, ( i — o) — 5079 —

D O L I N A  S Z W A J G A R S K A .
D z i ś ,  d n i a  S S g o  G z e r a r a ,  1 8 7 0  r e k u ,

Koncert Józefa Straussa.
1. U w e r tu ra  „ A t łu l i a ,"  M e n d e lsso h n a .
2. „ E n g e l ie d ,"  W e s te rm e y e ra .
3. „ S p h iire n k la a g e ,1* w alc, Jó z e f*  S tra u ssa .
4. M arsz  In d y jsk i z op. ,,A fry k a n k a ,“  M e y e rb e e rs .
5. U w e r tu ra  z  op. „ H u n y a d i L a s lo ,“  E rk la .
6. „ W ie n e r  B o n b o n s,“  w alc, J a n a  S tra u ssa .
7. P o tp o u rr i  z op. „ M a r ta ,"  F lo to w a .
8. „ S tie fm u tte rsh e n , p o lk a -m a z u rk a , J ó z r f i  S tra u ssa .
9. U w e rtu ra  z op. , ,E u ry a n th e ,“  W e b e ra .

10. F a n ta z ja  D ith e , n a  p is t  -n, w ykona P . K f lh n :r t .
11. „ S tiin d c h e n ,11 B artla !
12. „ O h n e  S o ig e n ,“  p o lka , J ó z e fa  S tra u ssa .

J u t r o :
1. U w e r tu ra  z op. , ,S tra d e l la ,“  F lo te w a .
2. „ L a  C o lom be,11 ro m an s, G ounoda.
3. , ,D o if ic h w a lb e n ,“  w alc , J ó z e fs  S tra u ssa .
4. D u e t z op. „ W ilh e lm  T o ll,“  R ossin iego .
5. U w e r tu ra  „ R u y  BI M e n d e lsso h n a .
6. „K iS aigslioder,1 w alc, J a n a  S tra u ssa .
7. R o m a n s  n a  obó j, D o b rzy ń sk ieg o , w ykona P . K lem ke.
8. F ra g m e n ts  z op. „R o m e o  i J u l j a , ‘‘ G ounoda.
9. U w e r tu ra  z op . , ,Z a m p a ,“  H s r t ld a .

10. , ,L e  dć3 ir,“  re m a n s , B u h a .
U .  L o c k -p e lk a , Jó /.e fa  S tra u s s a .
12. „ L a  b e lle  A m a z o n e ,"  L o sc th o rn a .

P o c z ą te k  o go d z in ie  6 ’/a- C en a  w ejście  K op. 20. 
D ziec i do la t  10-ciu , p ła c ą  p o ło w ę .

W  ra z ie  n iepogody  K o n c e r t o d b ę d z ie  s ię  w sa li.
( 8 —0) _ 4 f ,9 3  —

K U R S  G I E Ł D Y  W A R S Z A W S K I E J .
D n ia  10-go (22go) C zerw ca 1870 r

M o n e ty  £ K^sgslery.
Półim perj& ły  R o s. —  k . —  rs . 6 k . 35 
D u k aty  H o llen . ra . —  k . —  rs. 3 k . 4 o 
O bligi sk a rb o w e  lo o r s . ,  (o p ró cz  kup . / 
L is ty  Z a s t:  3 o k re su , I ,  s. za  rs . 100 
L is ty  Z a s t. 3 o k re su , I I  s. z a r s .  100 
L is ty  Z a s t. now e 5 ° ;0 z r . 1869 . . .  
O blig i T o w a rz y s tw a  K red . Z iem sk iego
L is ty  lik w id acy jn e  r s r ,  l o o .....................
B ilety  B a n k u  C e sa rs tw a  z r  i 8 6 0 . .  
N ow a R os p o ż y c z k a  p rem . z r .  1864.

-  * r - 1 8 6 6 . , .  
A kcje  D rog i że l. W a r .-W ie d . za  sz tu k ę  
A kcje  D rogi że l. W a rsz -B y d g o sk ie j .  
A kcje  G łów . T ow . R o ss. D ró g  ż e l . .  
A kcje  D rogi że l. W a r s z .- T e r e s p o l . . 
O bligacje  ko le i że la z n e j T e re s p o lsk .
A kcja K ole i Ż e l. F a b r .  E ó d z . .............
5 %  L is ty  zas taw n e  ro s s y js k ie .............

Ż ąd an o  |  P łaco n o

R u b le  i ko p . sr.

92
92
93 

100
75

141
145

72
73

114

92
92
92

74

71
72 50

W a rto ść  k u p o n u  b ież : od  L is t. Z a s t. rs . 1 kop . 9 8 %
Od L ik w id acy jn y ch  rs . —  kop . 23 '/3 
O d L is tó w  Z a s t  now ych k o p . 2 4 9 " /18
Berlin: W ek se l lo o  t a l .2 m  rs . 1 14 k. 30 rs . 114 k. __
Londyn  3 M. I f u n t  s t. rs . 7 k. 80 ra.7 k. 7 7 %
P a ry i W ek se l 2 m. za  s o o f r .  r s ,  S3 k . — ra. 92 fe. 55 
Wiedeń. W  2 m . z a  150 w. a . ra . 97 k . 20 r s  —  h o p . —

Heny Targowe Warszawskie — D . 21 Czerw ca 
p łacono  zu  k o rz e c  p szen icy  od  rs . 7 ko p . 65 do rs . 8 kop 
15; ż y ta  od rs. 4 kop. 20 do rs . 4 k  4 2 ’/ , ;  ję c z m ie n ia  4 -ro- 
i dw u rzęd o w eg o , od  ra. 3 k o p . 15 d a  rs . 3 ko p . 80 ; Owsa 
a d  rs . 2 kop. 40 do rs . 2 ko p . 55 -  K a r to f l ic d  rs . 1 kog- 
12%  do rs . 1 ko p . 20 

R k o w l t y  p ła c o n d  d n ia  21 C zerw ca za  w iad ro  o d  rs. * 
kop . 2 » %  d o r s .  4 k o p . 3 8 —  z a  g a rn ie c  od  rs . 1 k . 4 0 — do 
rs  1 hop . 42.

W Drukarni ł£urjera Warszawskiego (Plac Teatralny Nr 473 c).— Aobbomho Drasypoi).

Wydatrea « . GKBGTNE* I I A  El A T K  K .



B S M T E K ilo  K U R IE R A  m R S 7 A W S K E E G 0  N r  135.
Środa . —  Dnia 10 (22)  Czerwca. —  Rok 18JQ.

W IADOMOŚCI L IT E R A C K IE .

  Kronika Rodzinna na drugą połowę czerw ca
wyszła z d ruku  i zaw iera: D. pieśni, w iersz Seweryny z Ża- 
ehowskich D uchióskiej Kaprys, czy Ii kó łko  błędne. Spo 
s trzeżen ia  psyhológiczńo-lekerskie, przez D ra Piąsfeowskie. 
go. Ona i cn, seim e widzenie, przez Sobiesław ę W incentę 
D robne wady, nowe dzieło p a n iB e e ih e r  Stuwe. W iadom o­
ści lite rack ie , ź ród ła , A. G ra try , p rzełożone przez Jan a  
H em pia. K siąże i paź, (powieść z czasów osta tn ie j K ruc ja­
ty , p rzek ład  z angielskiego, (c. d.)_________________________

—  Kłosów Sir. 259 wyszedł z d ru tu  i zaw iera: Od R e­
dakcji. Uskoki, powieść h istoryczna, przez Teod. Tom. J e ­
ża  (c. d.) P lac  Sgo D ucha we Lwowie, przez W ł. Z .— 
Podczas burzy, w iersz M. D obrzańskiego. Pow rót z wyści­
gów konnych w W arszaw ie, p rzez  R. Słów k ilka  o l i te ra ­
tu rze  Skandalu, przez F . H. L . (dok.) K siąże srebrny, p o ­
wieść z czasów Iw ana Groźnego, przez hr. A K. T ołsto ja, 
(C. d.) S łużba Boża przez R. Urywki hygieniczue i le k a r ­
skie D ra  Luozkiew icza, pref. Uniw. W arszaw .: O bledi.icy, 
IV. (d o k o ń ) T ea tr, przez F . PI L  Odczyt pożegnalny 
K aro la  D ickensa, przez F . II. L  W ilia nad  Renem , ro ­
m ans B erto lda  A uerbaeba, p rzek ład  Józefa  P rackiego (c. d.) 
K orrespondencja czasopism a K łosy (Petersburg), przez G. L  
W iadom ości z pola lite ra tu ry  i sztuki. Przegląd  politycz­
ny. Ryciny: Lwów, Plac Sgo Ducha. Szkice ch arak te ry ­
styczne F . K ostrzew skiego. Siużba B.iSa. Warsz&wa: A le­
ja  Ujazdowska: Pow rót z wyścigów konnych. K arol Dickens, 
czytający publicznie swe dzieła. _________________________

— T y g o d n i k  l l l u s t r o w o n y  N r 129 wyszedł z d ru ­
k u  i zawiera: K arc i L ib e lt (z p o rtre tem 1.—K ronika tygo­
dniowa. P rzegląd  polityki zagranicznej. D ante  w pracowni 
G io tts , (z drzew orytem ;. P rocesja w dzień Bożego Ciała 
w W arszaw ie, (drzeworyt). Pam iętn ik  M roczka, powieść p. J . 
I  Kraszew skiego. W idoki W arszaw y Canalettego (z d rze­
worytem). K asper M iaskowsi, stad jum  lite rack ie , Bifreślił 
H enryk Sienkiewicz (dokcń . Rozmowa z bław atkiem  .wiersz). 
Kościół kato licki w  Niżnym Nowogrodzie (z drzew). Poże- 
gusnie, w iersz (z drzew). A ntropoloeja, jej odkrycia i zsga 
dnienia (dokoń). Piękno i sz tuka  p. K. Podw ysoekiegor R y­
sunki hum orystyczne F . K ostrzew skiego, (drzew oryt). S z a ­
chy .— Rebns.

— B l u s z c z u  N r 24 wszedł z d ru k u  i zaw iera: Z p ra ­
cy kobiecej. M ałe b łędy, (dokończenie), przez M arję U ni­
cką. Po rozstaniu , (poezja), przez F. T arłow a góra, (po­
wieść, dalszsy ciąg). K orrespondencja Lwowska. N ad jez io ­
rem , (powieść), przez Bronisław a. Szkice O renburskiego 
k ra ju , dokończenie. P rzeg ląd  piśm ienny, przez K azim ierza 
Kosowskiego. Z działu  przyrody, dalszy ciąg, przez W . N ie­
w iadomskiego. D odatek. K am asz wyszywany atłasem , Ne- 
cesserka do friwolitów, W szywka do garnirow ania bielizny 
i t  p. P lecionka słom iana wyszywana krzyżykiem , do k o ­
szyczków, H aft do garnirow ania paraso lek , K ap tu rek  letni 
dla pan ienek  od la t 12 do 14-tu, R ozm aite u b ran ia  d la 
m łodycych panienek, Kam zocik z buf -b m uślinowych pas­
ków haftow anych i koronki, R ozm aite ko łn ierzyki, M ank iet 
pasujący  do ko łn ierzyka, K ołnierzyk płócienny z niuszlino- 
w ą falbanką C husteczka z m uślinowym szlakiem  poin t lau. 
K ołnierzyk m ankiet stosowny do kołuierzyka, R ozm aite k a ­
pelusze, K okardy do kraw atek , Pasek  haftow any do b ie li­
zny, U bran ia  do gim nastyki.

— N akładam  R edakcji Przeglądu M a t o l l e i t t e g o  
wyszło i je s t  do nabycia  we w szystkich księgarn iach  dz ie ł­
ko pod ty tu łem :

ALBERT BRANDEB0R6SKI
pierwszy Książę pruski katolikiem.

Przyczynek do dziejów krajow ych, wedle poszukiwań 
O. T h e in e r’.-s, przez 

W lA D Y SŁA W f miŁH«WSHIECiO.
Cena kop. 90 (złp. i gr. 10). (6 -— 15) — 4598 —

raęaaanM
Gebethnera i Wolffa,

otrzym ała  ńa A k t n d  C ł ł ó w n y ,  dzieło pod ty tu łem :

DANTE ALIGHERh
Boska komedja,

przek łed
ilut. Stanisławskiego,

W ydanie bardzo staranne.
Cęna rer. 4.

(1 - 3) — 5035 —

Marietta Polka-Mazourka,
przez M . A r r h l b w l i i ,  ofiarowana W ielm ożnej Pan i 
JH. C a i o r i ,  i portretem  te jże  ozdobiona, opuściła p rassę  
nak ładem  S k ładu  N ut m uzycznych G u s t a w a  S e n n e -  
w a l d a ,  przy ulicy Miodowej, N r 481 (4) i znajduje się do 
nabycia po cenie Kop. 15 we wszystkich Sk ładach  m uzycz­
nych w W arszaw ie  i na Prow incji. (3 — 3) — 4455—

Księgarnia i Skład Not Muzycznych
Micliała 5»liicksberga,

w W arszaw ie, o lrzym ała  na  Skład Główny, świeżo wyszłą 
książkę pod ty tu łem :

\ m m  Pil,
powieść nap isaną  przez T. Prażm ow ską, W arszaw a 18 7 0  r. 
Cena kop. 5 0 .

Dzieło to z n ijd u je  się do nabycia: w W arszaw ie i na 
prowincji wa w szystkich K sięgarniach. (1— 3j  — 4793 —

25 Obrazków SS., Kolorowanych,
. za 90 kop., (40 gr.)

W szystk ie  tań sze  kolorow ane O brazki ś ś .  ja k ie  do tąd  
t ł k  licznie ro zch o d z iły  s ię  pom iędzy m iejską i w iejską lu ­
dnością, o d znacza ły  się  ta k  złym . ry sunk iem  j a k  i ko lo ry ­
tem , iż  raczej o d razę  n iż  cześć i poszanow anie  budzić  m o­
gły- sku tk iem  czego w ładza duchow na n ie ra z  m u sia ła  
w z b r o n i ć  wydawnictwa n ieo p a trzo n e  je j a p ro b a tą . C zy­
niąc zadość n ieustannym  żądan iom  ta k  osób duchow nych 
jak o  i św ieckich , wydaliśm y obecn ie  p ierw szą s e r ję , sk ła ­
da jącą  się z 25 ko lorow ąnych  obrazków . R ysunek  pow ie­
rzyliśm y naszem u znanem u a rty śc ie  p. T egazzo , a  żyw oty  
i m odlitwy, zn ajd u jące  się n a  odw rotnej s tro n ie  każdego  
O brazka, u łożone są  p rzez  p an ią  B elejow ską.

Pom im o że  w ydawnictwo tak ie  znacznego dosyć wym aga 
a ak ład u , je d n a k  p rag n ąc  o ile m ożna u p rzy stęp n ić  je  d la  
Ogółu, naznaczyliśm y cenę, n iep rak ty k o w ^n ie  u n as n izką, 
bo ty lk o  2 0  kop . za  c ą łą  se rję , z ło żo n ą  ż 25 obrazków . 
O brazk i te , stanow ić m ogą d la  w ielu osób ładny  i tani_ u- 
p sm inek , sp rzed a ją  się we w szystk ich  K sięg a rn iach  m iej­
s c o w y c h  i n a  prow incji. G s b z t h n t r  1 o l f f .
L  !LLLL .    " i i m i  11  "

II ©NIESIENIA.
Izba Skarbowa Warszawska,

p o d a j e  d o  w ia d o m o ś c i  p u b l i c z n e j ,  ż e  w d n i a c h  30  Czerwca 
(12 L i  ca)  i  3 ( 16) L i p c a  1870 r o k u  o g o d z i n i e  l 2 e j  w p o ­
ł u d n i e  w S a l i  P o s i e d z e ń  Izby Skarbow ej, o d b ę d z i e  s ię  p u ­
b l i c z n a  g ł o ś n a  in  p l u s  l i c y t a c j a ,  a  m ia n o w ic i e :

I. 30 Czerwca (12 L ipca) ) 87o r .
1 N a sprzedaż p r a w a  w i e c z y s t e j  d z i e r ż a w y  fo lw arku P o ­

w ą zk i  w  P o w ie c i e  B ł o ń s k i m ,  p o c z y n a j ą c  o d  ceny  szacunko­
wej tegoż p r a w a  r s .  31 8 3  kop. 33‘/j-

2) Na 12 letuie wydzierżaw ienie od 2 0  L ip ca  (1 Sierpn ia)



— n  —

1870 roku  do 20 L ipca (1 Sierpnia) 1882  roku , praw a sp rze ­
daży trunków  w dobrach M arym ont, w Powiecie W arszaw ­
skim , poczynając od snmmy rs. 1876 kop. 75.

II. 3 ( 1 5 )  Lipca 1870 r.
3) Na 12-letnie wydzierżaw ienie od 20 M aja (l Czerwca) 

1 8 7 0  do 20 M aja (7 Czerwca) 1882 roku, praw a sprzedaży 
trunków  w  dobrach Dobiegniewo w Powiecie W łocławskim , 
poczynając od summy rs. 650 rocznie i na  tak ież  w ydzier­
żawienie

4 ) P raw a sprzedaży trunków  w 25 wsiach, należących do 
wieczystej dzierżaw y dóbr K am pinos, w Powiecie Socha- 
czewskim, poczynając od summy 2414 rs. 95*1, k. rocznie.

K onkurenci stawający do licytacji, obowiązani są złożyć 
ty tu łem  wadjum:

1) Na sprzedaż folwarku Pow ązki rs. 8 0 0 ;
2) n a  d z ie r ż a w ę  p ro p in a cji M a ry m o n t, rs. 9 40 ;
3) n a  d z ie r ża w ę  p ro p in a cji D o b ie g n ie w o , rs. 325;
4 ) n a  dzierżaw ę propinacji Kam pinos rs. 1207, gotowizną 

lub pap ieram i procentow em i C esarstw a, po cenie na  w adja 
przyjm owanej.

N iebiorący udzia łu  w licytacji głośnej, mogą przysłać  do 
Izby Skarbowej w dniu licytacyjnym  do godz. 12 w południe 
opieczętowane deklaracje z dołączeniem  wskazanego wadjum 
lub kw itu na  złożenie takowego do kassy skarbowej.

D eklaracje  rzeczone powinny być p isane podług wzoru 
wskazanego w a rt. 1909 tom u X, zb io ru  praw  części I, wy­
d an ia  1857 r.

O szczegółowych w arunkach  m ożna się inform ow ać co­
dziennie w W ydziale D óbr i L is ó w  W arszaw skiej Izby 
Skarbowej w godzinach służbowych.

(1 — 3) ______________________— 4876 —

Izba Kontrolna Warszawska.
Podaje  do powszechnej w iadom ości, iż w dniu 7 (19) i 

10 (2 2 ) W rześnia r. b. w  dom u pod N r l286a, p rzy  ulicy 
Nowy Świat, odbywać się  będzie głośna in p lus licy tac ja  
n a  wypuszczenie w dzierżaw ę ogrodu z oficyuą m ieszkalną, 
o ran żerją  i w szystkiem i zabudow aniam i. W arunk i tej dzier­
żawy mogą być p rzejrzane  w K ancellarji Izby w dnie po­
wszednie od 10 z ra n a  do 3 godziny po po łudniu .

(1 -  3) — 4948 —

Warszawski Zarząd Akcyzny,
podaje niniejszem  do publicznej wiadomości, że na podsta  
wie resk ry p tu  JW . M inistra  F inansów  z d n ia  8 M aja za 
N r 5 7 8 , w dniu l  (13) L ipca  r. b , w sa li sesjonalnej w ar­
szawskiej Izby  Skarbow ej, w gm achu w ładz M inisterstw a 
F inansów , przy uliby R ym arskiej pod N r 714, odbywać się 
będzie licytacja na  dostaw ę soli z A ustrji i w arzelni Cie­
chocińskiej do m agazynów Rządowych K rólestw a Polskiego, 
na  przeciąg  la t dwóch, poczynając od dn ia  20 M arca (l 
Kw ietnia) 1871 r. do te jże  daty  1873 r.

D ostaw a usku teczn ia  się: rzekam i spławnem i, drogą że ­
lazną  i zwyczajną kołową.

R oczna ilość soli n a  tran sp o rt zebrać się m ającej, w p rz y ­
b liżen iu  wynosić może:

a) Z A u s tr ji o k o ło  .2 , 7 0 0 ,0 0 0  p u d ó w .
b) Z C iechocinka 4 0 0 ,0 0 0  pudów.
O pła ta  za tran sp o rt soli wynosi około 3 0 0 ,0 0 0  rs.
L icy tacja  odbywać się będzie p rzez  opieczętow ane d ek la ­

r a c j e ,  po otw orzeniu k tó ry ch  n astąp i licy tacja głośna po­
m iędzy obecnym i konkuren tam i, k tórzy  dek laracje  złoży i i 
zacznie się od procen ta  ja k i podług tych dek larac ji na  ko­
rzyść skarbu  najwyżej odstąpiony zostanie.

P rocen t ten  m a być większy od 6%  względnie cen w wy- 
rachow aniach do warunków licytacyjnych dołączonych i 
przez skarb  oznaczonych.

K onkurenci podający deklaracje, obowiązani są w wyżej 
oznaczone a  miejścu i czasie stawić się osobiście luD przez 
plenipotentów  utzędow nem  pełnom ocnictwem  °P atr,z°? y cn\ ..

Gdyby do licytacji konkurow ała  kom panja z k ilku  osoo 
złożona, winna upoważnić jednego z pośród siebie do dz ia ­
łan ia  na l ic y ta c j i ,  k tó ry  sam tylko w sali licytacyjnej znajdo­
wać się może, a  jeśli się na  licytacji utrzym a, uważany b ę ­
dzie tem sam em  za wybranego przedsiębiercę. .

P ę z y s tę p u ją c y  do  lic y ta c j i,  w in ie n  z ło ż y ć  w K a s s ie  U u -  
b ern ja ln ej W a r sz a w sk ie j  w a d ju m  w ilo ś c i rs. 5 0 ,0 0 0  w  go -

tow iźnie lub pap ieram i procentow em i, podług cen, jak ie  dla 
przyjm ow ania ich na kaucje  są oznaczone.

D zisiejsi p rzedsiercy  od z łożenia  tego wadjum  są w olni, 
zastąpionem  bowiem być^m oże odwołaniem  się ze złożonej 
kaucji.

Z łożone wadjum n ieutrzym ujący się przy licytacji n a ­
tychm iast zwrócone sobie m ieć będzie, a  utrzym ującem u 
się na  poczet kaucji w arunkam i kontraktow em i zas trzeżo ­
nej, policzona zostanie.

K onkuren t, k tó ryby  poprzednio  dek laracji piśm iennej, 
w raz z kwitem  kassy gubernjalnej, na  wniesione wadjum  
w term in ie  nie z łoży ł, do licytacji głośnej przypuszczonym  
nie będzie.

Ione szczegółow e w arunki do licytacji p rzep isane, oraz 
w yrachow anie cen transportow ych , mogą być p rzejrzane  
w W arszaw skim  Akcyznym Z arządzie  i we w szystkich R e ­
dakcjach  Dzienników G ubernialnych.

Sk ładać się m ające deklaracje, na  p ap ierze  stemplowym 
ceny kop. 70, podług wymienionego poniżej wzoru n ap isa ­
ne, przyjm owane będą przez Z arządzającego W arszaw ską 
Izbą  Skarbow ą do godziny I 2ej w południe dn ia  1 (13) 
L ipca r. b., a rozpieczętow anie ich o godzinie w pół do 
pierwszej nastąp i, poczem n a tychm iast rozpocznie się licy­
tac ja  głośna.

N a kopercie dek laracji, oprócz ad resu , domie3zczone być 
powinny wyrazy: „D eklarac ja  na p rzedsięb ierstw o tran sp o r­
tu  soli rządowej.

W ZÓ R DO D E K L A R A C JI.
W  sku tek  ogłoszenia W arszaw skiego Akcyznego Z arządu  

z dnia 20  M aja z a  N r... za łaczając  w oryginale kw it kassy  
G ubernjalnej W arszaw skiej z d n ia  N. na  wniesiene przeze- 
m nie wadium  w sum m ie rs. 50,000 p iędz iesią t tysięcy ru ­
bli srebrem , podaję niniejszą dek larację, iż przyjm uję na 
siebie obowiązek przedsiębierstw a tran sp o rtu  soli rządow ej 
do M agazynów Solnych w K rólestw ie Polskiem , w p rz ec ią ­
gu la t dwóch, poczynając od dn ia  20 M arca ( i  Kwietnia) 
1871 r. pod w arunkam i przez W arszaw ski A kcyzny Z arząd  
u łożonem i, k tórym  się poddaję bez żadnego wyłączenia i 
zastrzeżeń . Z a odstaw ienie jednego puda  soli do właściwe­
go M agazynu, przyjm uję cenę ja k a  je s t  w yrachow aniam i 
do warunków tych załączonem i ustanow ioną, i że  od niej 
odstępu ję  na  korzyść sk a rb u  procen t (tu  wypisać lite ram i 
jak i procent), poddając się z resz tą  w zupełności wszelkim  
innym  obowiązkom  i zastrzeżen iom  w w arunkach licytacyj­
nych objętym .

Stałe  moje zam ieszkanie w N., pisałem  w N., dnia N, 
(podpisać wyraznio im ię i nazwisko).

D ek laracja  w tym  sposobie złożona, obowiązuje w z u ­
pełności konkuren ta  zaraz  od chwili je j podania, ta k  jakby  
podpisał sam  k o n trak t. Skarb  zaś obowiązuje w tenczas, 
gdy odbyta licy tacja  uzyska zatw ierdzenie JW . M inistra  
F inansów , o czem na tychm iast s trona  in teressow ana zaw ia ­
dom ioną zostanie.

Z astrzega się nakoniec, że  d ek la rac ja  nap isana n ie po­
d ług ogłoszonego wzoru, i kw item  n a  złożone wadjum  nie- 
opatrzona, lub zaw ierająca jakiekolw iek w arunki lub p ro ­
pozycje, obecnem u ogłoszeniu przeciw ne, a  tak że  tak ie , 
w k tórych  nie będzie jasno  oznaczony ustąpiony na korzyść 
skarbu  procent, wyższy od 6°ł0, uw ażane będą za niem a- 
jące  żadnego znaczenia.

W szelkie zaś po odbytej licy tac ji podać się mogące ofer­
ty , p rzy ję te  nie będą.

W arszaw a, dn ia  20  M aja ( l  Czerwca) 1870 r.
(3 — 3) —  4381 —

Rada Szczegółowa Opiekuńcza
Domu Schronienia Starców ń-go Dach* 

1 P. Ularjl.
Podaje  niniejszem  do wiadomości publicznej iż  w dniu 

25 czerw ca (7 lipca) b. r. w k ancella rji R ady Szczegóło­
wej przy ulicy P rzy rynek  w dom u pod N r 1883J4 obok ko­
ścioła N. P. M arji położonym , o godzinie 5-tej z południ* 
odbędzie się licy tacja  in m inus n a  dostaw ę 300 sążni ku- 
b ieżnych drzew a sosnowego i 600 korcy węgla kamiennego) 
nap rzód , przez o tw arcie  d ek la rac ji piśm iennych, a  potem

Z a p rae tiu m  lic iti z odstaw ą n a  m iejsce do D om u Bchro*



Hienia S tar-ów  oznacza się in  minus, rs: 8 za sążeń ku 
bieżny drzewa, i kop. 70 za korzec węgla l-go  ga tunku

D eklaracje  podług poniższego wzoru m ają być p isane na 
s tęp lu  kop. 30, czytelnie i w yraźnie, bez żadnych skrobań  
a  o fferta  n ie cyfram i ale  słowam i w yrażona.

W arunk i licy tacyjne przejrzane  być mogą kążdodziennie 
W k ancella rji Rady Szczegółowej.

W adjum  do licytacji u stan aw ia  się rs: 240 na drzewo, 
i rs: 42 na węgiel, k tó re  każdy  przedstaw iający  dek larację  
z łoży i w arunki licytacyjne na dowód poddania  się tak o ­
wym podpissć  je s t  obowiązany.

Wzór do deklaracji.
W  sk u tk u  ogłoszenia z d ....................................podaję n in ie j '

szą dek larac ję  iż podejm uję się dostaw y (wymienić drzew o 
lub węgiel, albo obydw a te  przedm iotu), z odwózką na 
m iejsce do domu schron ien ia  starców  Śgo D ucha i N. P. 
M arji w W arszaw ie pod N r 1883J4 przy  ulicy Przyrynek  
położonego, licząc za sążeń kubiczny drzew a v. korzec w ę ­
gla kam iennego, po rub li v. kop iejek  srebrem  (tu wypisać 
lite ram i), poddając się wszelkim  obowiązkom  i z a s trz e ż e ­
niom objętym  w w arunkach  przezem nie odczytanych i sp i­
sać się m ającym  wedle tychże kon trakcie .

W ad jum  w kwocie rs: 240 v. 42 przy  n in ie jszem  sk ła ­
dam, k tó re  w razie  n ieu trzym ania  się  przy licytacji m a 
być mi zaraz  powrócone.

S ta łe  m oje zam ieszkanie je s t  (wypisać miejsce i num er 
domu).

D n i a ...................................  1870 roku.
(podpisać w yraźnie im ię i nazwisko).

O piekun Prezydujący.
R adca S tanuu  M. P r u s z y ń s k i  

(2—3) — 4743 — (D. W.)

W  m iesiącu czerwcu r. b., sprzedane zo ­
s tan ą  w T rybunale  Cywilnym w W arszaw ie, 
w W yd. I., p rzy ulicy Długiej, pod Nrem 

549, następujące

Nieruchomości:
D ^ ola  11 (23) czerwca, o god. 10 z rana, Nierucho­

mość w W arszaw ie pod Nrem  1756, w blizkości Alei Bel- 
w ęderskiej, na  rogu ulic P iękuej i M okotowskiej położona, 
granicząca z N ieruchom ościam i: l7 5 6 b , W ilhelm a R au, N r 
16670 L ilpopa  i N r l 7 5 f »  L eopolda K ronenberga. Ogól 
na  rozległość wynosi wedle taksy  11,549 łokci kw ad rato ­
wych. Na gruncie tej nieruchom ości znajduje się dom p a r ­
terow y m urow any, od ulicy P ięknej; pawilon czyli oficyna 
m urow ana, parterow a, drugi tak iż  pawilon, dom drew niany 
parterow y, otynkowany, na  rogu ulic Pięknej i M okotow­
skiej, dom murowany parterow y, od ulicy M okotowskiej, o- 
ra z  inne zabudow ania gospodarskie, a  nad to  ogród owoco- 
wo-kwiatowy, w którym  znajduje się różnych drzew owoco­
wych sztuk 45, o raz  krzewów owocowych i kwiatow ych o- 
ko ło  sz tuk  150. N ieruchom ość ta  wedle p ro toko łu  zajęcia 
przynosi dochodu rs. 1753 rocznie. W szystkie zabudow ania 
są w stan ie  dobrym , a obszerność placu, oraz położenie 
w najpiękniejszej stron ie  m iasta  czynią possessję zarówno 
p rzydatną  na  willę m iejską, jak o  i na dom dochodowy, d a ­
jący znaczny od włożonego k a p ita łu  procen t. W adjum  do 
tej licy tacji wynosi rs. 1,8 0 0 , a  licytacja rozpocznie się od 
summy rs. 9420 kop. 48J/ 3, jak o  2/3 części pow tórnie o b n i­
żonego szacunku 

‘4) Dnia 5 (17) Czerwca, o god. 10 z rana , N ieruchom ość 
w W arszawie pod Nrem  3038, przy ulicy Czerniakow skiej 
porozona, ogólnej rozległości około łokci kw adratow ych 
8778 m ająca, z dom u parterow ego z facjatkam i w połowie 
massiw m urowanego, a  w drugiej połowie z pruskiego m uru 
wybudowanego, z budynku m urowanego b lachą  żelazną k ry - 
tego, z ogrodu owocowego, oraz  innych zabudow ań gosp o d ar­
skich sk ładająca  się. Y adium  wynosi rs. 1,500, a  licytacja 
rozpocznie się od summy rs. 1 0 ,0 0 0 .

Bliższe w arunki sprzedaży, oraz szczegółowy zpis powyż­
szych N ieruchom ości, przejrzeć m ożna w K ancelarji P isarza  
T rybunału  Cywilnego w W arszawie, pod N r 5 4 9 , oraz u 
podpisanego sprzedażą  k ierującego P a tro n a , przy ulicy St0- 
.Terskiej, pod Nrem  1779 (32 nowym).

Stanisław Rotwand, Patron.
(5— 5)—4442—

Sekwestrator Skarbowy
Powiatu Warszawskiego.

Podaje  do powszechnej wiadomości, że w dniu 26 C zerw ­
ca 18 L ipca) 1870 r. o godzinie 12 w południe to je s t  
w P ią tek , na placu targowym na P radze, dopełnioną z o ­
stanie przez głośną licytację sprzedaż zajętych ruchom ości, 
a  mianowicie: K o n ie , krowy, m eble, sprzęty  domowe 1 go­
spodarskie, a to na satysfakcją zaległości skarbow ych od 
dzierżawcy folwarku Służewiec, gminy W iilanów  p rzy p a­
dających.

W arszaw a, dnia 2 (14) Czerwca 1875 r.
H Dy|ewakl.

( 1- 1)   ~  * 86 ? ~

O B W I E S C Z E N I E .
W ynaleziony przez nas A ngielski Patentow any K ry sz ta ł 

do p ran ia  płócien, perkali, muślinów, m aterji w ełnianych, 
Szali, farbow anych sztuczek baw ełnianych, dywanów i t. d. 
zalecam y, gdyż takow y . n ie szkodząc bieliznie pierze ją 
n ie równie lepiej ja k  inne dotąd znąne środki.

Główny Skład  na całe Cesarstwo R osyjskie i K rólestw o 
Polskie poruozamy:
Panu Edwardowi Steinberg; w Sosnowcu, 

o czem zaw iadam iając upraszam y Panów H andlujących, aby 
się z obstalunkam i do powyższej firm y zgłaszali, gdyż p rzez 
nas takow e nadal nie będą ułatw iane.

B erlin, dnia 21  M aja 1870 r.
Krarla Krause.

Odwołując się na  powyższe ogłoszenie, zapew niam  ze 
swej strony, że wszelkie polecenia i obsta lunki ja k  n a jp u n k ­
tualn iej będę uskuteczniać; przy większych partjach  o d stę ­
puje odpowiedni rab e t. N adm ieniam , że wyżej rzeczony 
prawdziwy angielski patentow any K ry sz ta ł do p ran ia  w c a ­
łych Niemczech, F ra n c ji i t: d. za doskonały  uznany został.

P rzep is do uży tku  załączony je s t  przy k a żd e j paczce 
w języku  polskim  i niemieckim.

Sosnowice, dnia 9 (2 1 ) M aja 1870 r. S tacja drogi żal. 
W arsz .-W ied . Edward Steinberg;.

(1 — 12) — 5070 —

Kapelusze Ryżowe i Słomkowe,
ja k  la t zeszłych ta k  i teraz , 

przyjm ują się do p ran ia  i p rzerab ian ia , podług na jśw ieższe­
go fasonu, po bardzo  przystępnych cenach, w Magazy­
nie Mód W alerji Czernlejewskle|, przy ulicy N ie­
całej, N r 6 14  lit. g ,  w domu W go Szletyńskiego. M agazyn 
ten  poleca się też  Szanownym Paniom  z doborem  kape­
luszy słomkowych i ryżowych, tu d zież  kape­
luszy lekkich, podług osta tn ich  ż u rn s l i ,  po cenach 
przystępuych .—T am że p o trzebną  j e s tP A N N A .  uzdatn iona  
do kraw iecczyzny. — 249 ' —

Szanownym kolegom  i znajom ym  do w iado­
mości podaję, że  F rey w ald au  pod G reffenber 

giem, opuściłem , a  u rządziłem  na tom iast

w gtejnerliof,
w Górnej S :yrji, w miejscowości Styryjskim i Me- 
ran zwanej, o pó ł w iorsty od stacji kolei żeląznej
W iedeńsko-Tryeateńskiej Kapfenberg.

Dr led. Czerwiński,
(4 —6) — 4390 —

Z powodu nsgłego wyjazdu są do sp rze ­
dania różne MEBLE. W iadom ość po- 
wziąść m ożna codziennie, z w yjątk iem św iąt 

-od godziny 12 do 4 po południu przy ulicy 
Grzybowskiej N r 21- (nowy), N r m ieszkania 1, n a  dole. 

(2—3) — 5033 —



— IV —

H I

W A Ż N A  W IA D O M O Ś Ć .
O l ł i t h l  o g n l o  t r w a ł e j  n a jlep szeg o  g a tu n k u , n a d ­

sz e d ł z n acz n y  t r a n s p o r t .  G lin k a  t a  s łu ż y  do f a b r y k  
M » k ł a ,  do h u t  c y n l t e n y e l t  n a  M u f l e ,  do b u t  
ż e l a z n y c h ,  do  w yrobu  e e i g t y  a g n i o - t r w a ł t - j ,  do 
o b m u r o w a n i a  k o t ł ó w  p a r o w y c h ,  do p o l e w a ­
n i a  k a l l i  i t  p. Może być ró w n ież  u ż y tą  w mis-jsce 
b l e j w a a a u ,  j a k  to  z a g ra n ic ą  m a  m iejsce . Go w szy stk ich  
ty c h  z a le t  ju ż  w yp ró b o w an y ch  łą c z y  p rz y s tę p n ą  ce n ę , bo 
b lizk o  o po łow ę je s t  ta ń s z ą  od A n g ie lsk ie j N ab y ć  je j m o żn a  
w w iększych  lub  m n ie jszy ch  p a r t ja c h , u  L u d w i k u  L l e -  
b e r t ,  w S k ła d z ie  D ro żd ży  P ra sso w u n y ch , p rzy  u licy  ró g  M io­
dow ej i S e n a to rsk ie j, w d om u W go B u jno , N r  497, n a  i m 
p ię trz e . (5 — 8) — 42S7 —

po u rz ę d n ik u , w ś re d n im  w iek u , u z d o ln io ­
n a  t a k  do p ro w a d z e n ia  g o sp o d a rs tw a  n a  
wsi ja k  w m ieśc ie , p rsg n ę ła b y  z n a le ź ć  s to ­
sow ne p o m ie sz c z e n ie , m a 6 -le tn ie g o  c h ło p ­

czyka, k tó re g o  je ż e li  m og łab y  m ieć p ra y  sob ie , n a  m n ie jszo  
z g o d z iłab y  się  w ynagrodzen ie . O soby in te re sso w a n e  ra c z ą  
zo s taw ić  sw ój a d re s  w R e d a k c ji K u r je ra  W arsz aw sk ieg o  
p o d  lit. W i 5B (1 — 3) — 5073 —

Broń Myśliwską,
p e rk u sy jn ą , sy s tem u  L tf a u c h e u x  i Ł a n c a s tra , o ra z  P i s t o ­
l e t y ,  I t e w o l  w  e r y  fa b ry k  belg ijsk ich  i P r z y b o r y  
sp rz e d a je  z  z a rę c z e n ie m  z a  d o b ra ć  i po cen a c h  p r z y s tę p ­
ny ch  z a k ła d  J u l j a n a  W e l * s l ) I u i n ,  o p ty k a , u lic a  N o ­
w o -S e n a to rsk a , 477a, o b o k  A p tek i- (2— 3) — 4792 —

W  m ieśc ie  P ło c k u  do h a n d lu  i M a g a z y ­
n u  s tro jó w , p o trz e b n ą  je a t  w sp ó ln iczk a  
b ez  fam ilji, z  K a p ita łe m  n a jm n ie j i ,o o o  rs. 
a  o p ró cz  zy sk u  m o że  m ieć  m iesz k an ie , 

s tó ł  i w sze lk ie  w ygody, in te r e s  j e s t  k o rz y stn y . B liż szą  w ia ­
d o m o ść  pow ziąść  m ożne, w dom u pod  N -rem  99 n a  p ierw - 
szem  p ię trz e , n a  K ra k o w sk ie m -P rz e d m ie śc iu  w p ro st Z a m k u
w  W arszaw ie . (2 — 3)— 4964—

• <
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W ZAKŁADZIE FOTOGRAFICZNYM

Heleny Bartkiewiczówny,
u lica  S e n a to rsk a , N r  460.

K I L U T Ó  SV  W I Z Y T U W Y C H

TUM RS. 1 ROP. 50.
(6 —  1 0 ) 4449 —
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Y Y Y rra m n r  i r r  y y y y y y y y y y y y ^  
12 Rs. miesięcznie, bez życia.

S K W A V Z H A  u d o sk o n a lo n a  w szyciu  ręczn y m  Bie- 
liz o y  1 p rz e ra b ia n iu  S u k ien ek , p o trz e b n a  j e s t  i to z a ra z  bez 
zw łok i. U lica  M a rsz a łk o w sk a , N r 52 now y, n a  lsz e m  p ię trz e .

(2 — 2) — 5047 —

Kapitał rs. 15,000, razem  lub  po- 
dz ie ln ie , j e s t  do w ypożyczen ia , lub  n a b y c ia  
sum m y b y p o teczn e j, n a  1 n u m e rz e  dom u m u ­
ro w an eg o  w W a rsz a w ie , o ra z  żą d a n y  je s t  do 
k u p n a  M a ją te k  z ie m sk i, w d o b re j z iem i, w sz a ­
c u n k u  do  c o ,0 0 0  r s  , ja k o  te ż  dom  w W a rs z a ­

w ie, w ś ro d k u  m ia s ta , w sz acu n k u  do 2 0 , 0 0 0  r s . W ia d o ­
m ość ?/ h o te lu  L ip sk im , p rzy  ulicy B ie liń s k ie j ,  pod  N rem  
49, z ra n a  od god. 10 do  12._______ (3 —3 ) — 4921 — _________

T ff f lg g ” - !  U to  m a  do  z b y c ia  z a rz z  M z l e d z l e t w o ,
* S 8 n t  od  30 do 45  d z ie s ia ty n  (2  do 3 w łók) d o b re j 

z iem i, z o dpow iedn im  zn b u d o w an iem , in w en ­
ta rz e m , o d d z ie ln ą  h ip o te k ą  w ju ry sd y k c ji  T ry b u n a łu  w W a r ­
szaw ie , zech ce  zostaw ić  szczeg ó ło w y  op is z c e n ą  i ad re sse m  
w S k ła d z ie  M a t r ja ló w  P iśm ie n n y c h  Tytaza, przy  u licy  
M iodow ej, w p ro st S ąd u  A p p e llacy jn eg o .

( l — l )  — 5 0 5 8  —

P o z o s ta łe  je s z c z e  k ilk a n a śc ie  k o rc y  ta k  p o ż ą d a n e g o  
pow szech n ie  cen io n eg o  i Z a g ra n ic ą , w n a jle p sz y c h  g o sp o ­
d a rs tw a c h  u p raw ian eg o .

Żyta Śto-Jańskiego,
k tó ro  z a s ia n e  w C zerw cu  da je w S ie rp n iu  u b f  ty  p o k o s  s ia ­
n a , a  p rz e z  W rzes ie ń  i P a ź d z ie rn ik  ż y zn e  p as tw isk o ; n a ­
s tę p n ie  z e b ra n e  n a  d ru g i ro k  w ydaje  o lb rzy m ią  s łom ę, z d a ­
tn ą  sz czegó ln ie j do p o k ry c ia  d ach ó w , z ia rn a  o k o ło  3 k o rcy  
z k o p y , p rzyczem  w ysiew a się  go n a  p ó ł  d z ie s ia ty n y  (m órg 
30 0  p rę tow y) 12 g a rn cy , w y p ro d u k o w an e  w D o b ra c h  M alo- 
p o lu , z ło ż o n e  z o s ta ł .1 n a  sp rz e d a ż  w H o te lu  L ip sk im , p rz y  

u licy  B ie lań sk ie j. W iad o m o ść  u  R ząd cy  teg o ż  H o te lu .
 _________________ (6 — 6)______________ — 488 8 —

N a sp ła tę  w ie rzy te ln o śc i r s  13,500, n a  n ie ­
ru ch o m o ść  w W a rsz a w ie , p rz y  je d e j z n a jg łó ­
w niejszych  u lic, w artu jące j 1 0 0 ,0 0 0  r s , n a  1-m 
n u m erze  h ip o te k i u b ezp iecz o n e j, p e tz e b n ą  j e s t  
ta k a ż  sum m c, n a  czas i p ro c e n t um ów iony , 
bez p o śre d n ic tw a  osób  trz e c ic b , s tró ż  M a rc in  

w skaże , p rzy  u licy  O b cźn e j N r 2794. ;2 — 3 )— 4962 —

dziecinne trzykołowe,
b a rd z o  z g ra b n e  i m ocno hodow ane '

W DWÓCH WIELKOŚCIACH, 
po b a r d z o  um iarkow anych  cenach

W SKŁADZIK
Władysława Bednawskiego,

u lic a  M iodow a, N r  497c.
(3 — 3) —  4783 —

Z  pow odu  zw in ięc ia  z a k ła d u  j e s t  do n a b y c ia

Prassa litograficzna,
z R a m ą  do  c h ro m c iito g ra fjl, z u p e łn ie  now ej k o n s tru k c ji , 
je d e a  ro k  ty lk o  u ży w an a . W iad o m i ść  u  S tró ż a  p rzy  u licy  

ró g  M a rsza łk o w sk ie j i C h m ielnej, N r  2 6  (nowy).
1 3 - 3 )  — 4891 —

W  E 'ab ry ce  F o rte p ja p ó w  A . Ja n isz e w sk ie ­
go, p rz y  u licy  N ow y Ś w iat, N r 41, są  do 

.  s p rz e d a n ia  dwa Fortepjany, je d e n  m a- 
is -  ło  u ży w a n y  o 7 o k taw ach , z  ca łym  b la te m

m eta lo w y m  i 4 m a sz p re jc a m i, f a b ry k i A n to n ieg o  H o fer, 
d ru g i fo r te p ja n  m ah o n io w y , fi. b ry k i Z a k rz e w sk ie g o , z a  120 
ru b li. (3 — 3) 4835 —

Portepjan palisandrowy,
-m ało  używ any, fa b ry k i K ra ll  i S e jd le r , je s t  
do sp rz e d a n ia  z a  m ie rn ą  cen ę . W iad o m o ść  

p rz y  ulicy C iep łe j, N r  991, przy koEzar&ch n a  le m  p ię trz e . 
(1 — 1) — 5059 —

~Powóz cztero-osobowy,
z u p e łn ie  w do b ry m  s ta n ie , m a ło  u ży w an y , 
now ego fa so n u , j e s t  do  sp rz e d a n ia , z a  rs . 

500. W iadom ość n a  P ra d z e  w Z a je ź d z ie  S k o ry n y , p o d  N r 
409, p rzy  u licy  B ru k o w ej. (3 — 8 )— 47 4 4 —

J e s t  do sp rz e d a n ia ,

KM DO KARETY,
g n iad y , d u żego  w zrostu . W id z ieć  go m o ­

ż n a  w K o sz a ra c h  W o ły ń sk ic h , u s ta n g re ta  K o lczu g in a , a 
w iadom ość o cen ie  pow ziąść p rz y  u licy  C h m ielnej, N r  dom u 
26, m ie sz k a n ia  N r  5.  12 —3) — 4966 —

Do sp rz e d a n ia : J -----

TEZY POWOZY, %
now e jeszcze  n iew y k ' ń czone,

S an k i F a m ilijn e , i u p rz ą ż  n a  p a rę  kon i. W iad o m o ść  p rzy  
u licy  T rę b a c k ie j;  N r  640 (5 now y) u w łaśc ic ie lk i, d o n u .

(3— 3) — 4953 —



E K S T R A K T  D P T

Z E E A Y  B E E T O S

*/« funt. ang. w sło ik u
Kop. 55.

(Południowej Ameryki).

K0MPANJ1 EKSTRAKTU MigSNEGÓ LIEBI6A W  LONDYNIE.
W ielka oszezeduość w gospodarstwie!!!

Natychmiastowe ,przyiządzenie posilnego rosołu za '/a ceuy jak  ze świeżego mięsa. Zaprawianie i wzma­
cnianie zup, sesów, jarzyn i t. p.

Środek wzmarniRjąr; din ałabyeh i rlioryrhi 
Dwa złote medale w Paryżu 1867 r. Złoty medal w Hawrza :868 r. W ielki honorowy dyplom za najwyż­

sze odznaczenie w Amsterdamie 1869 roku.
C en y  d eta liczn e  d la  K r ó le s tw a  P o lsk ie g o :  

i funt ang. w słoiku »/i funt. ang. w słoiku */« funt. ang. w słoika 
Rg. 3 kop. 7o Ra. 1 kop. 90 Rs. i kop. 5

Prawdziwy wtedy tylko, jeżeli każden słoik o- 
patrzony jest podpisem samego wynalazcy Lie- 
biga i delegowanego D -ra M. von Pettenkofer.

Sprzedaje się we wszystkich znaczniejszych handlach i aptekach.
Składy główne w Warszawie u PP. A. Ferd. Galie, L. Gradowskiego. Leona Krupeckiego, J. Mrozowskie4  
go, St. Hozmanitha, L. Spiessa, Simon i Stecki A. Stępkowskiego, Sowińskiego, Szulca, F. Springera f 
i J. Riedela.— Skład główny we Włocławsku u S. J. Mazura.

Sprzedaż hurtowa w domu handlowym «f. SFI&JBIMIEK 1 S - ts » , w Warszawie, ulica Senatorska. Nr 468/9
E R N E S T  O r A T S T ,

—2611— (5819) Generalny Agent dla KróleBtwa Polskiego.

Potrzebny jest

. UCZEŃ do Cukierni,
vsriSP  “uuity, mający nie mniej nad lat czternaście.—
W iadom ość  ^przy ulicy N ow y-Św iat ,  N r  31 nowy.

— 5008 —

^ Bezpośrednio do sprzedania
V w środku miasta K Altsumir!* „
►
►

w środku miasta K A M I E N I C A  w Warszawie 
z dochodem netto io»/0, do wejścia w p.siadanie po- 

Adres ż ą d lą c y  zostawić zechce 
Redakcji K urjera Warszawskiego pod kopertą

l 2 —3) — 4995 —k I  . SE

i 
i

i
i

 ...................  i
0 Lekcjach Krojn Sakień Damskich
Gruntownie kroju nauczyć się można tylko ząpomocą fran­

cuskiej metody, która je s t dokładniejszą cd wszystkidf in. 
nych, i której zasadę stanowi odpowiednia litija, a nadto 
trzeba umieć szyć po krawiecku, bo bez tego Suknia, choć­
by najlepiej skrojona, nie będzie debrą. Osoby interessowa-

w X V A e. KrLieckiey DaZCgw o j m t e h l e j ,  przy ulicy Sto-Krzyzkiej pod Nrem 1345 
w drugim domu od Nowego Światu' na .L em  od
 : ( 2 - 4 )  —4805

Potrzebną je st  zdstna

P A N N A
któraby umiała szyć na maszynie do bielizny. Ulica Nowo­
lipie, Nr 2456 (nowy 45). Wiadomość u stróża.

( 2 — 3 ) —  5 0 3 1  —

;--------
W Składzie Papieru

I IOWIUÓW GAIiASTERIJSICH

M. SZAFIR.
przy ulicy F re ta , Nr 28 0 , wprcstKościoła Sgo Jccka

sprzrpnje się: 
lOO arkuszy Papieru listowego i 50 

Kopert francuzkich z cyframi różzego kształtu 
w pięknem pudełku kop. 40. Lepszego różnokoloro­
wego k. 50. Najlepszego w des niach kop. eo. lOO 
Biletów wizytowych wyciskanych uafrancuz- 
kim papierze w pudełku kop. 75. lOO Biletów 
litografowanych rs. 1—przytem nadmienia się, że 
S k łid  powyższy ciągle jest zaopatrzony w dobór 
wszelkich Materjałów Piśmiennych i najświeższe to ­
wary galanteryjne, o r a z  najmodniejszej biżuterji fran 
cuzaiij. (2 —6) — 4 7 01 —

W skutek polecenia Magistratu Miasta W arszawy z dni* 
23 kwietnia (5 maja) 1870 roku, za Nr 18647 (8902) SDrze 
dane zostaną przez publiczną licytację w dniu 23  czerwca 
(5 lipca) 1870 r., o godzinie 10 zrana, w domu Admiuistra 

cji Pogrzebowej, za rogatką Powązkowską, zniszczone

Effekta Pogrzebowe,
a mianowicie; Karawany, Dekoracje z karawanu, Deki z ko ­
ni, Garderoba żałobna, Chomonty i t. p. przedmioty, za. go­
towe pieniądze zaraz płacić się mające. Nadzorca ełfektów 
pogrzebowych A . JB ie llB /sK l. (2 3)—4 3 9 3 —

A  Za Ba. 45
■  # jest do sprzedania

"TjWgf Garnitur le b li
Palisandrowych,

włosem wyściełanych, składający się: z Kanapy, dużego S to ­
łu. 2ch Foteli i 6ciu Krzeseł; ja k ite ż  jes t do zbycia 
Ł Ó Ż K O  jesionowe zM tteracem  sprężynowym, za Rs. 16; 
STOLIK do kart, za Rs. 6, i BIURKO, za Rs. 36. 
Rzeczy te widzieć można przy ulicy Nowe-Miasto pod Nrem 
335 (nowy 13), mieszkania Nr 4. (2 —3 ) —4 984—



Tureckie Cygara po lej kopiejce,
i nowa serja Papierosów ___

a s e m * -
Lit. A. z musztukami i bez, z wyborowego Diubeku 100  po 2 rs.

B. „ „ „ „ s 100  po l rs. 50 kop.
" C. „ „ z dobrego Diubeku 100 po 1 rs 20  kop.

D. „ „ „ z Samaonu 100  po 1 rs. 20  kop.
„ E. „ „ „ z Samaonu i Diubeku i o o  po l rs. 20  kop.
„ F . Gr. H. „ w krótkim  czasie wydane będą l oo po l rs. 

oraz n o w y  R a t u n e k  t y t o n i u  P E R 8 I C Z A I V ,  1 f u n t  p o  1 r * .  8 0  k .
— — -  —  —* -  ■“ *  14 — 12)Z  F A B R Y K I  I i .  T E O F I L I O V . 4443 —

Żądany jest WSPÓŁA1IK z Kapi 
taiikiem Rs. 150, lub POMOCNIK 
z Kaucją Rs. 45, a to do interesau w K an­
torze Stręczeń Wiadomość pod Nr 596, 

ulica Bielańska, na dola. (1 — i) — 5073—

Do zbycia: P aka duża do owsa, 
mocna, Rs. 16; Hldet do kąpieli, nowy, 
z Miednicą, Rs. 8. Maszyna do prn 
nią, Rs. 10 ; W ystaw a przed 

sklepow a fotograficzna, Rs. 16; parę tysięcy 
Szanipanek i różne Butelki, oraz K orki nowe i 
staro. Ulica Nowo-Senatorsa, Nr 476D. Stróż wskaże.

(1— 1) -  5066 —

Do Składu Sukna, Kortów i P łótna Ferdynan­
da Kesssl, ulica Senatorska, Nr 467a, vis a vis 
Kościoła Sg.i Antoniego, nadszedł świeży transport

Kapeluszy Paryzkich,>
z Fabryki La wille P etit et Crespln.

( 1 - 8 )  — 5051 —

Jes t do zadzierżawienia z powodu nieprzewidzianych o- 
koliczności, zaraz,

D w a  P o l w a r k i ,
w Gubernji Lubelskiej Powiecie Lubartowskim o 35 wiorst 
(5 mil) od Stacji Kolei żelaznej Luków, a od przeprowadza­
jącej się Kolei żelaznej do Lul lina o wiorst 6 położone, 
rozległości około dziesiatyn750 (morgów miary nowo-polskiej 
1 ,5 0 0 . Bliższe szczegóły powziąść mężna u Rachmistrza Za­
rządu Głównego Dóbr i Interessów Domu Hr. Krasińskich, 
w pałacu pod Nr 410, w Warszawie. - (t —3) —5055—

Otocia Papierowe
Mam honor donieść Szanownej Publiczności iż 

skład egzystujący w domu W-go Koelehena pod Nr 
489a, (nowy 17), przy ulicy Długiej, drugi dom od 
rogu Miodowej, sprzedaje obicia papierowe po ce­
ntach nnjnlŻRzyeli, wszystkie zaś inne ogło­
szenia w tym samym przedmiocie w pum ach tu te j­
szych umieszczane uważamy za mylne, podane ty l­
ko przez konkurencją.

K O N S T A N T Y  K A R P I Ń S K I .
(6 — 6) —4152 —

Do wydzierżawienia od 1 lipca r. b.

m. .% C3.
na którym dotąd był urządzony Skład W ęgli 1 D rze­
wa W W . P P  W englerów, z 2 ma frontami, od 
ulic Widok i Chmielnej, obok komory składowej, stanowią­
cy 4 z rzędu possessję od rogu ulicy Marszałkowskiej, wprost 
ulicy W ielkiej Nr 1556c oznaczony, z niedawno postawio­
nym murowanym budynkiem parterowym, mieszczącym w so­
bie lokal, składający się z 2 eh pokoi, kuchni i kantoru, 
wraz z obszerną murowaną stajnią i oddzielną dużą górą- 
z korzyścią mogący się użyć i nadal na skład Węgli i drze, 
wa, z powodu sąsiedztwa z koleją Warszawsko-Wiedeńską, 
a zatem ułatwionej przywózki i wywózki węgla, jak rów­
nież z powodu poprzeduiego swego kilkoletniego przezna­
czenia na Skład hurtowy sprzedaży węgli, skutkiem czego 
publiczność jest do tej miejscowości przyzwyczajoną, tem- 
bardziej, że w okolicy tejże i licznych sąsiednich ulic bar- 
dzy zaludnionych nie ma innych składów. Plac ten może 
być także wynajęty na Skład W apna, Cementu i t. p., lub 
też sam budynek dla fabrykantów na jak ą  fabrykę lub w ar­
sztat, alboteż dla utrzymującego powozy dorożki, lub na­
reszcie na Bawarję. Wiadomość u właściciela sąsiedniej pos- 
sesji Nr 1556», wprost ulicy Zielnej, (o— 6)— 4 6 5 2—

ł  JPo kop. IO. ^
i  Prenijow e pożyczki tak  iszej jak  i 2giej \  emissji ubezpiecza od amortyzacjij Kantor Wekslu i Interessów 
> Bankierskich
)  HENRYKA SCIIOENFELD,
\  ulica Senatorska, wprost pałacu Hr. Zamoyskich,
#  dom W go Józefa Epstein Nr 2 2 . 
g  (8 — 12) — 4244

—1̂ Są do sprzedania

'jP u f Dwa Og i e r y
• V kasztanowate, rosłe i młode, z dowodami

rodu, doskonale wyjeżdżone w zaprzęgu, i D n a W a ł a c h y  
gniade, rosłe i młode, zdatne do karety. Widzieć je  można 
od godziny 9ej rano do 3ej po południu, w Hotelu Nie* 
mieckim. Szwajcar wskaże. (1—2 ) —5063—



— vn —
P o trz e b n e  są ,

p o d rę c z n e  i u z d a tn io n e  do b raw iecczyzny . W ia d o m o ść  w Mą- 
g azy n ie  E . B o g u ck ie j, u lica  Ż a b ia  N r 955A . (3 — 3 )— 495 6 —

Im Pamilien- Pensionat in Leipzig,
finden jungę Madchen. welche den Unterricht einer 
Lehranstalt oder Privatunterricht geniessen sollen, 
liebevolle Pflege und Erziehung. Conversation in mo- 
dernen Sprachen und Nachhulfe bei Schularbeiten. 
Empfehlungen geben die Eltern der Zoglinge nebst 
anderen ausgezeichneten Personen. Franco Anfragen 
erbittet S. Drugnlin, Leipzig Dorrie Instrasse b 

( l b — 0 )  — 9 8 9 4 — ( 1 2 ,9 0 7 )

i
}
}

l
F A B R Y K A  I  M A B A Z W

WYROBÓW WYŁĄCZNIE OPTYCZNYCH
o r a z

przyrządów i narzędzi okulistycznych
Aleksandra Chwata

o p t y k a  w y k w a l if ik o w a n e g o .
U lioa M iodow a N r 10 (484), w p ro st R z ą d u  G u b ern ia l-  

nego . P o le c a  W W . D o k to ro m  i P rz e św ie tn e j P u b lic z ­
nośc i sw ój z n acz n y  d o b ó r O k u l a r ó w  w n a jro z m a ­
itszy c h  g a tu n k a c h  i P i n c e - n e z  (N anośn ików ), P e r -  
* p e . U t y w y  te a tr a ln e , polow e, p o lo w o - te a trs ln e , zu 
p e łn ie  now ej k o n s tru k c ji , z  soczew kam i z g ó rnego  k r y ­
s z ta łu  (C ris ta l d e  ro ch e), L o r n e t k i  ro z m a ity c h  
k sz ta łtó w , O p t o m e t r y ,  m i k r o s k o p y ,  F a n  
t o n » y  ńo  ćw iczeń  w  o p e ra c ja c h  ocznych , L u p y  i 
ln ne  o p ty czn e  lu b  w m ed y cy n ie  z as to so w an ie  m ające  
p rz y rz ą d y . P o s ia d a  ta k ż e  z n acz n y  z a p a s  O k u l a ­
r ó w  z  m in e ra łu  m i k i  w yro b io n y ch , k tó re  d la  swej 
lek k o śc i, n ie łam liw ości i tan io śc i, p rz e z  ro b o tn ik ó w  są  
u ży w an e , szczegó ln ie j zaś p rz e z  ta k ic h , k tó rz y  b ąd ź  
są  w y staw ien i n a  o k a lic z e n ia  oczu  o d ła m k a m i, lub  
te ż  n a  m ocny ogień .

P rz y  M a gazyn ie  ty m , F .  B O I g S O Y N E A l l  z P a ­
ry ż a , o tw o rzy ł g ł ó w n y  n k l a i l  zw oich  O czów  sz tu ­
czn y ch  lu d z k ic h  z em a lji n a  C esarstw o  i  K ró lestw o .

(4— 6) —  4644 —

. z a  rs . 9oo je s t  do sp rz e d a n ia  
w m . K o łb ie li, 35 w io rs t od 
W arsz aw y , p rz y  szosę , z p o w o ­
du , że  w łaśc ic ie l je 3 t  w w ieku, 

 ̂i b ez  fam ilji. D O M  te n  sk ła -  
obsze* "  cz te re c h  s ta n c ji i  k o m ó rk i, o ra z  i dw ie  o b ó rk i
k w a d r T ’ stu i^n*a - O d f ro n tu  o g ró d  w arzy w n y  4050 ło k c i 
m i 3 j  J^ ą rsz a w sk ic h  m a jący , o g ro d zo n y  n a  o k o ło  d e sk a - 
b y d la t J, ie  w ysokości, w ty le  m a ły  o g ró d e k  i p a s z a  d la
dn ie  i v a te c z n a  b ez  o p ła ty . T a rg i w ielk ie  co 2 tygo- 
sk lep y  2 ,no^  i o p a ł  o p o ło w ę ta n ie j j i k  w W a rsz a w ie , są  
dom ość V'0w aram i, g d z ie  w szy stk ieg o  d o s ta ć  m o żn a . W ia -  
O hłodnei P an a  Z a n e ra , u trz y m u ją c e g o  d o ro ż k i p rz y  u licy  
 J) pod  N rem  950. ( 3 —3) —4567 —

>

J e s t  do sp rz e d a n ia

m am - K O L O Ń J A ,
8 ta i w pieWSl6<*m  w*or8 t (m ila) od  W arszaw y , od  Szosę  w ior- 
dz ies in ty n  ^ m Pc *o żen iu : p o d  la sem  sosnow ym , ro z leg ło śc i 
m ego j i„ 1 [w łók  2) S ian o żeń ć  n a d  W is łą , Z asiew u  ozi- 
j°w y , Ogród8*- 20> K a r t °f** bop . 40. D om  5-cio  p oko- 
ż n a ) p rzy  n r*  2 P ow ozy  W iad o m o ść  b liż sz ą  pow ziąść  m o- 
b rn y ch  Ł  M CyŁ O an iło w iczo w sk ie j, w S k lep ie  w yrobów  S re -  

• JNaSt N r  495A . (2— 3) — 4 9 6 1—

W  D o b rach  M oko tów  lit . A , zw anych  D ru ż b a rsz c z y z n a
są  do sp rz e d a n ia  n a  w łasn o ść

g r u n t a
n a  m org i. W iad o m o ść  u  W ó jta  G m iny n a  m iejscu . G ru n - 
w ogóle p sz en n y  k lassy  lsz e j. (1 — 3) — 50 5 0 —

P o trz e b n a  je s t  z a ra z  do G u b ern ji S m oleńsk ie j

Bona Szwajcarka,
zn a ją c a  d o b rz e  ję z y k  f ia n c u z k i i m ów iąca  po n iem ieck u , 
n iezb y t m ło d a , z d o b rem i św iad ec tw am i. W iadom ość w g m a­
ch u  b. Iz b y  O b rach u n k o w ej, n a  N ow ym  Sw iecie, w m ie sz k a ­
n iu  W go P e te rso n a . ( l — 1' —  504 8 —

rs.
WagiDecymalne (dziesiętne).
O sile 5 pudów 
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H R A FT  e t HUKSZ
U lica  M iodow a.

P o trz e b y  je s t

S A U C Z Y O I E L ,
do u d z ie la n ia  n a  w si, w c zas ie  n ad c h o d z ą c y c h  w ak ac ji, n a u k  
sz k o ln y ch  ch ło p czy k o w i p rzy g o tu w o jącem u  się  do k la s sy  I I I  
G im nazjum  filo log icznego  i do pom ocy  d ru g ie m u  uczn iow i 
p rz ech o d zące m u  d a  k la ssy  Y. P o s ia d a ją c y  o d p o w ied n ią  do 
ty ch  obow iązków  k w a lif ik a c ją  i p ra g n ą c y  p o d ją ć  się  łą k o ­
wych, zechce  p rzy b y ć  po  b liż sz ą  in fo rm a c ją  p o d  N r  779, u- 
lica E le k to r a ln a ,  n a  is z e  p ię tro . ( 1— 2) —  5057 —

BU XI
J A N A  O L S Z T Y Ń S K I E G O ,

p rzy  u licy  S -to -K rz y z k ie j N r  23, p ra w ie  w p ro s t u l i ­
cy J a s n e j .  P o  cen ac h  z n a c z n ie  zn iżo n y ch , s p rz e d a je  
ró ż n e  m eb le , ja k o  to : G a rn itu ry  w y s ła n e  i p o k ry te , 
S ześląg i k ry te  sa fja n e m  i sk ó rą  a m e ry k a ń sk ą  n a j­
le p sz ą , K o z e tk i, F o te le ,  F o te lik i ,  T o a le tk i,  Ł ó ż k a , 
U m yw aln ie  z m a rm u re m  i in n e  ro z m a ite  S zafk i n o ­
cne  z m a rm u re m  i  in n e , S to lik i p o d  sa m o w a r  z m a r ­
m u rem , B iu rk a  m ahon iow e, o rzech o w e i je s io n o w e, 
S to lik i do k a r t ,  S zafy  m ahon iow e; jeśio n o w e i n a  
o rz e c h , S zafk i m n ie jsze , S e rw an tk i, K red en sy , S to ­
ły  ob iad o w e, S to lik i do ro b ó t d am sk ic h , M a te ra c e  
zw yczajne , w ło sia n e , p o d ró ż n e , M a te ra c e  z m o rsk ie j 
tra w y , sp ręży n o w e , S ien n ik i, P o d u sz k i aafjanow e i 
t. p ., z k tó re m i się  P?j®“ -

i
(10 — 12) — 3915

r f n - r r ^ m  P i® * * ł* * o  p a l i s a n d r o w e  o 7m iu 
o k taw ach , z p ięk n y m  s iln y m  to n em  i trw a le  
zb udow ane , j e s t  do sp rz e d a n ia  lu b  w ynaję- 

»—ł*  c ia  za  b a rd z o  p rz y s tę p n ą  cen ę . F o r t e -
p j a n ,  k tó ry  d o  u ż y tk u  n ie  s łu ż y  lu b  w ielk iej re p a ra c ji  p o ­
trz e b u je , z n a jd z ie  K u p c a , a lb o  K o r re k to ra , p o d  ty m  sam ym  
num erem . W e l o e l p e d  n ad zw y c za j p ię -n ie  i trw a le  z b u ­
dow any , d la  d o ro słe j o so b y , z  pow odu  w yjazdu  j e s t  ta n io  
do zbycia . U lic a  Z ie ln a , N r  22 , g d z ie  b a lk o n .

(1 — 3) — 5064—



-  VIII

J e s t  do  s p rz e d a n ia

W O L A N T ,
n a  p a rę  bo n i i k a r e ta ,  z u p e łn ie  now a, m a ła  n a  

c z te ry  osoby , z a  cenę u m ia rk o w a n ą . W iadom ość n a  K rak .-  
P rz e d m ., w p ro st h o te lu  E u ro p e jsk ie g o , N r  388 , s tró ż  m ie j ­
scow y w skaże . (2 — 3)— 5042

J e s t  do  sp rz e d a n ia

Powóz cztero-osobowy,
now y za  r s .  200  (k o sz to w ał rs. 600). W ia d o ­

m ość u  C e liń sk ieg o  e m e ry ta , w dom u N r 7 now y, p rzy  
Z ie lo n y m  p lacu . (2 — 3j —  5007 —

j i g

' S f i Ł
Dwa Ogiery,

ra sy  a ra b sk ie j , m aści ciem no k a sz ta n o w a ­
te j ,  są  do sp rz e d a n ia  p rzy  u licy  M iodo- 

d om u  B rz e z iń sk ie g o , N r  15 fiowy. W iadom ość tam - 
12— 3)— 5 0 2 3 — '

w ej, w  . ..■. ■ - .  
ż e  u  s ta n g re ta  A n d rze ja .

I KIERNOZKI,
> w ie lk ie j r a s s y  an g ie lsk ie j Y o rk sh ire , sp rz e d a je  

ża  m ie rn ą  cen ę  D o m in iu m  ?» )srzew ek  p o d  T o ­
ru n iem . (3 — 3) —  4850 —
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z p rzed p o k o jem  o d  fro n tu , p rz y  ulicy 
F r e t a  S ze ro k ie j, pod  K rem  9 now ym , 
»  s ta ry m  276,. j e s t  do w y n a jęc ia  od l 
lip c a  r . b ., n a  3 p ię tr z e  z e  s to łem  i u -  
s tu g ą , lu b  bez. W iad o m o ść  w ty m że  
dom u w oficyn ie , n a  2  p ię trz e , p o d  N r 

15  m iesz k an ia . T a m ż e  m o żn a  pow ziąść w iadom ość o o so ­
b ie  z w yższem  w y k sz ta łc e n ie m , p ra g n ą c e j p rzy jąć  o b o w ią­
z e k  do  to w arzy stw a , lu b  o p iek i n ad  dz iećm i, w z a s tę p stw ie  
m a tk i, k tó re m u  g o d n ie  odpo w ied z ieć  m oże. (3— 3 )— 4944—

’ Lokale na 1-em piętrze:
1. T r z y  P o k o j e  z b a lk o n e m , o raz  k u ch n ią .
2 D w a  P o k o j e ,  lu b  razem  5 p o k o i z k u c h n ią  z dw o­

m a  w chodam i, św ieżo  w y res tau ro w an e , o p a trz o n e  gazem , j e ­
d n ą  k o m m u n ik a c ją  s ta n o w iące , je s t  do  n a ję c ia  cd  Ig o  L ip ­
ca  r . b ., p rz y  ro g u  u licy  F r e t a  i M ostow ej, N r  235 (now y 
30). W iad o m o ść  n a  m ie jscu , w sz y n k u , lu b  p rzy  u licy  D zik ie j 
N r  2 3 0 4  (nowy 22), w D y s ty la rn i P- T y k o cm era .

( 1 - 3 ) ________________________________ — 5071 —

5E» bardzo przystępną cenę
j e s t  do w ynajęc ia  k a ż d e g o  czasu

T
■

w p u n k c ie  najw ięk szeg o  ru c h u  h an d low ego  z  u rząd zen iem  
gazow em , d eg o d ą  w ystaw ą i ozdobnem i jesionow em i s z a ta ­
m i, p rz y d a tn e m i n a  k a ż d y  p ra w ie  p ro c e d e r  w ym agający  
g u s tu  i  e legancji. W iad o m o ść  u  P a n a  R ząd cy  H o te lu  P o l­
sk ieg o  p rzy  u licy  D łu g ie j. (2 — 8 ) -r- 5027

Mieszkanie z meblami,
z  pow odu w yjazdu  j e s t  dó  w ynajęc ia , s k ła d a ją c ą  s ię  z  2ch, 
sch  lu b  4ch P o k o jó w  z K u c h n ią , od  15 L ip c a  r. b  n a  dw a 
m iesiące , n a  do le , p rz y  u licy  D zik ie j, p o d  N r  2322 (nowy 
5), w b lizkośc i o g ro d u  K ra s iń sk ic h . W iad o m o ść  u  s tró ż a . 
_______(3 — 3)_______________- ____________ —  4844 —

Pokój z meblami,
ze  w szy stk iem i w ygodam i, p r  y  fam iiji, j e s t  do n a ję c ia . 
T a m ż e  je s t  F o r t e p j f t n  p a lisa n d ro w y  do zb ycia  ln b  do . 
n a ję c ia  i k i lk a  Sukien d a m sk ic h  do  s p rz e d a n ia . U lica  
C hm ie ln a  N r  7, m ie sz k a n ia  N r  5 . (l — i)

O d Sgo J a n a  r. b. Bo w y n ajęc ia

Sklep z Wystawą i Pokojem,
w D obro czy n n o śc i. W iad o m o ść  w S k lep ie  F a lę c k ie j ,  gdzie  
K a n to r  L o te rji .  — W  ty m ż e  S k lep ie  d o s ta ć  m o żn a  S Z A R P I 
B A N D A Ż Y , M A ŚC I n a  odcisk i (T o w ś e ik a ) /  c r a z  p o sz u k i­
w anych  T R O C IC Z K Ó W  od m óli. (3  — 3 ) — 4 9 2 6 —

— --------- ^ 9
Zgubiono!J

W  dn iu  2 otym  b. m. zg inęła  
z  d om u N r  2163 p rz y  u licy  B o n i­
f ra te r s k ie j,  n iew ie lk a  ż ó ł ta  W y * 1 
l i r a  z ras3 y  C e t r ó w .  K tib y  

j ą  o d p ro w ad z ił do  w sk azan eg o  dom u pod  N u ­
m e r  1 m ie sz k a n ia , o trz y m a  sto sow ne w ynagro d zen ie .

(1 — 3) — 5062 —

NAGRODY Rs. 15,
i w ięcej, je ż e l i  teg o  ż ą d a ć  b ęd z ie  o soba , k tó ra  
z n a la z ła  z l o t y  Z e g a r e k  o je d n e j koperc ie  
z  p o d  N -ru  20 ,570 , fa b ry k i F i l ip a  P a tk a  z G ene­

wy. N a  w ew nętrznej s tro n ie  k o p e r ty , są  w y ry te  sło w a „ P a ­
m i ą t k a  o « l  O J e a  1 8 6 8  r o k u . ”  Z gub iony  z o s t e ł  idąc 
od Z ło te j ulicy , p rz e z  S ie n a ę  do S ask ie g o  og rodu . G dyby si? 
k to  z g ło s ił  w c h ę c i zb y c ia  go do W -ch  p. Z egarm is trzó w , 
u p ra sz a  się  ich  o ła sk a w e  zw ró cen ie  uw ag i, ż e  te n  zegarek  
je s t  zgub iony . Ł a sk a w y  z n a la z c a  ra c z y  się  zg ło s ić  n a  ulicę 
Z ło tą , p o d  N r 16  now y, m ie sz k a n ia  N r  2 (2 — 2 )— 5045 -"

W  d n iu  sc im  b. m . zg u b io n e  zo s ta łf  
L i s t y  L i k w i d a c y j n e  w ilo śc i R*. 
850 i L I  a t  Z a s t a w n y  n a  R s. 15°: 
b ez  K up o n ó w , gdyż tak o w e  w całości 

z n a jd u ją  s ię  u  W łaśc ic ie la , o p ró c z  K uponów  Czerw cow ych 
N u m e ra  L is tó w  L ik w id a c y jn y c h : N a  R s . 500 , N r  015,431 
n a  R s. 250, N r  023 ,258; n a  R s. lo o ,  N r  130,816. L is t  Z» 
sta w n y  n a  R s. 150, N r  231 ,134 . S tosow ne o s trz e ż e n ia  p° 
czy n io n e  z o s ta ły . Z n a la z c a  ra c z y  d t ć  w iadom ość, z a  nagro 
d ą , do  B a n k u  P o lsk ie g o , P a n u  R o m an o w i D o b rzy ń sk iem 0' 
lu b  do  W ła śc ic ie la  J u l ja n a  T rz e b iń sk ie g o , p rz e z  C hei® ’ 
W H niszew ie . - (3 — 3) — 4507-'"

W e  w to rek , dn ia  7 b. m ., z g in ą ł P i t '  
e e k  z  r a s s y  p i n c z e r ó w ,  b ia ły , e9 
g rzb iec ie  m a  k ro p k i k a sz ta n o w a te , o b s t r z f  
:żony do łb a , n a  szyi m ia ł o b ró ż k ę  skór*9'  * 
.ną, z ta b lic z k ą  o p łaco n eg o  p o d a tk u , za01' 

k n ię tą  n a  k łó d eczk ę . Ł a sk a w y  z n a la z c a  ra c z y  o d es łać  ?0 
n a  u licę  D łu g ą , do sz w a jca ra  h o te lu  P o lsk ieg o , za  nagrodą 
N iep raw n ie  z a trz y m u ją c y  p o c iąg n ię ty  b ę d z ie  do odpoWie" 
dzisln o śc i. (3 - 8 ) — 4 9 0 4 —

________________________ ... ____ j ,—       -
D n ia  i6 g o : b . m  p rz y b łą k a ł  się

Charcik,
. - , m  k tó re g o  za  udo w o d n ien iem  w łasności i zw ró­

cen iem  k o sz tó w , o d e b ra ć  m e ż n a  p rz y  u licy  S enato rsk ich  
N r  2 2  (now y). S tró ż  w sk aże ..__________( i — ,1)
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